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W 5 rocznicę śmierci 
Aleksandra Zawadzkiego 
W piąta rocznice śmierci 

Aleksandra Zawadzkiego na­
ród polski uczcił pamięć tego 
wybitnego działacza polskiego 
ruchu robotniczego.

W Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim ze 
brały się w czwartek tysią­
ce mieszkańców stolicy, przed 
stawiciele zakładów pracy i 
młodzieży. Przed grobem A. 
Zawadzkiego, na którym za-
płonęły znicze żołnierze
Wojska Polskiego zaciągnęli 
warte honorowa.

O godz. 11 kompania hono­
rowa sprezentowała broń, ode 
zwały sie werble. Liczne dele 
gacie złożyły wieńce.

Pierwszy, na którego czer­
wone! szarfie widniał napis: 
„Wybitnemu bojownikowi o

WIELKOPOLTKI

Polskę Ludowa Komitet
Centralny PZPR”, złożyła de­
legacja z Eugeniuszem Mazur
kiewiczem kierownikiem
Wvdziału Rolnego KC PZPR.

W czwartek, w 5 rocznicę śmier­
ci długoletniego przewodniczące­
go Rady Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego, społeczeństwo Zagłę­
bia Konińskiego oddało hołd za­
służonemu rewolucjoniście.

W nowym Koninie, zapalono 
przed tablicą pamiątkową znicz 
oraz złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów. W sali zabytkowego 
ratusza odbyła się uroczysta, 
okolicznościowa wieczornica po­
święcona pamięci Aleksandra Za­
wadzkiego. (PAP)
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Stan oblężenia w Gazie
Izraelska soldateska nadal prowokuje

Całą noc z środy na czwartek trwała wymiana ognia z 
ciężkich dział artyleryjskich między izraelskimi a egipskimi 
siłami zbrojnymi w południowym sektorze Kanału Sueskiego. 
Według egipskiego rzecznika wojskowego, sprowokawana 
przez Izrael strzelanina rozpoczęła się w środę o godz. 20 
czasu miejscowego i trwała do godz. 5 w czwartek.

na tarasie znajdowała się 
pa żołnierzy izraelskich, 
jownicy arabskiego ruchu

gru 
Bo- 
opo

Sufląto habkldzklaąo folkloru

Późniejszy komunikat woj­
skowy, opublikowany w Ka­
irze, głosi, że wymiana ognia 
została wznowiona w czwratek 
o godz. 13 czasu miejscowego. 
Tym razem strzelanina zosta­
ła przerwana po godzinie, gdy

egipska artyleria zmusiła do 
milczenia nieprzyjacielskie ba­
terie.

Jordańska artyleria przeciwlot-
nicza zestrzeliła czwartek po

W latach 80-tych człowiek 
wyląduje na Marsie?

Amerykański program badań kosmicznych
Jak wynika z informacji podawanych przez amerykańską 

NASA, szereg instytucji oraz zespołów uczonych opracowuje 
program badań kosmicznych na okres najbliższych 20 lat. 
Program ten jako jedna całość ma być jeszcze w roku bie­
żącym przedstawiony Kongresowi Stanów Zjednoczonych do 
zatwierdzenia.

południu dwa samoloty izraelskie.

Jak oświadczył jordański rzecz­
nik wojskowy, 14 samolotów 
izraelskich o godz. 17.10 czasu 
miejscowego naruszyło obszar po­
wietrzny Jordanii i zaatakowało 
2 wioski w okręgu Irbid.

Jordańska artyleria przeciwlot­
nicza zestrzeliła dwa samoloty 
nieprzyjacielskie, a pozostałe zmu 
siła do odwrotu.

Rzecznik dodał, że podczas 
trwającego godzinę izraelskiego 
rajdu lotniczego dwóch żołnierzy 
jordańskich i trzy osoby cywilne 
zostały ranne.

Z Gazy napływają wiadomo 
ści o napiętej sytuacji w tym

ru rzucili tam granat. Trzech 
żołnierzy zostało rannych.

Według danych władz 
izraelskich, w strefie Gazy 
przebywa obecnie 356 tys. A- 
rabów. Znaczna ich część za­
pełnia obozy założone w pobli 
żu miasta.

Jak podaje Agencja Reutera z 
Ammanu, dowództwo Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny 
opublikowało komunikat, który 
głosi, że w czwartek przed połud 
niem zostało zabitych 50 Izrael­
czyków, gdy wiozący ich autokar 
najechał na minę, podłożoną 
przez komandosów arabskich. Pa­
sażerami autokaru byli eksperci 
izraelscy, pracujący na okupowa­
nych przez Izrael syryjskich 
wzgórzach Golan.

PAP

Papież bada 
sprawę Defreggera
Jak donosi z Watykanu 

agencja DPA powołując się na 
informacje nieoficjalne, Pa­
pież Paweł VI bada obecnie 
przekazane mu przez Kon­
gregacje biskupów dossier na 
temat biskupa - sufragana mo 
nachijskiego Matthiasa Dę- 
freggera. DPA pisze, iż kon­
gregacja zażądała w Mo­
nachium nadesłania materia­
łów o biskupie — zbrodniarzu 
wojennym na życzenie pa­
pieża.

Jak donosiliśmy przed kil­
ku dniami Rzym obiegła wia­
domość, iż Kongregacja bisku­
pów dotychczas wiedziała o 
Defreggerze tylko to, że w 
czasie minionej wojny był 
żołnierzem Wehrmachtu.

PAP

Do 10 bm. w Szczyrku odbywa 
się VI Festiwal Kultury Beskidz­
kiej. Liczni wczasowicze i miesz­
kańcy Podbeskidzia obejrzeli wy­
stępy zespołów ludowych, repre­
zentujących bogaty dorobek re­
gionalny Żywiecczyzny - jej pieś

Na
ni, tańce i stroje.

zdjęciu: występ Zespołu Pieś­
ni i Tańca z Żywca.

CAF — Jakubowski

Z Wietnamu Południowego

Uczestnicy X Zjazdu RPK
Program nie jest jeszcze go­

towy, znane są jednak jego po 
szczególne najważniejsze ele­
menty. W zasadzie program 
ten składać się będzie najpraw 
dopodobniej z czterech odręb-

te spełniałyby również rolę 
punktu przesiadkowego w dro 
dze do Księżyca. Projektuje 
się bowiem uruchomienie po­
między orbitą ziemską, a księ­
życową ruchu wahadłowego.

mieście. Okupowane
wojska izraelskie miasto 
duje się niemal w stanie 
żenią.

Po ulicach Gazy krążą

przez 
znaj 
oblę

pa-

nych części, czy ściślej mówiąc obsługiwanego przez rakietę,
zadań.

Zadanie pierwsze będzie po­
legać na badaniu przestrzeni 
otaczającej nasz glob. Tu jako 
najważniejsze wysuwa się u- 
mieszczenie na orbicie około- 
ziemskiej jednej lub kilku sta 
łych stacji badawczych. Stacje

Skrócenie okresu 
kwarantanny lunonautów
Według ostatnich informa­

cji, kwarantanna trzech ame­
rykańskich lunonautów może 
być nieco skrócona, mianowi­
cie zamiast do pierwszej w no 
cy z niedzieli na poniedziałek 
astronauci pozostaną najpraw 
dopodobniej w odosobnionym 
pomieszczeniu do niedzieli wie 
czór-

Skrócenie kwarantanny o 
kilka godzin ma na celu umoż 
liwienie kosmonautom powro 
tu do domu zanim jeszcze ich 
rodziny udadzą się na spoczy 

• nek. (PAP)

która nie będzie lądować ani 
na powierzchni Ziemi, ani na 
powierzchni Księżyca.

Zadanie drugie — to dalsze 
badanie powierzchni Księżyca. 
Na razie planuje się jedynie do 
prowadzenie do końca progra­
mu Apollo, zakończenie go w 

. 1972 roku. Następny program 
opracowano by dopiero po ro­
ku 1970 w zależności od mate­
riałów zebranych w toku pro­
gramu Apollo.

Tymczasem przewiduje się 
loty pojazdów Apollo z nume-

Dokończenie na str. 2

System ABM

Polsko-chińska
wymiana towarowa

7 bm. zostało podpisane w 
Warszawie porozumienie mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej a rządem 
Chińskiej Republiki Ludowej o 
obrocie towarowym i płatnoś­
ciach na 1969 rok.

Zgodnie z porozumieniem, 
przedmiotem naszego importu 
z ChRL będą m. in. metale ko­
lorowe, minerały i inne surow­
ce, artykuły rolno-spożywcze 
oraz towary na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego. Przed­
miotem eksportu do ChRL bę­
dą maszyny budowlane, silniki 
Diesla, obrabiarki do metali i 
inne maszyny, oraz wyroby hut 
nicze. (PAP)

Stanowisko 
łowców mamutów 
W toku prowadzonych prac 

archeologicznych na Wzgórzu 
Bronisławy w Krakowie doko 
nano sensacyjnego odkrycia 
stanowiska łowców mamutów 
sprzed 20 tysięcy lat. Jest to 
trzecie tego rodzaju odkrycie 
w Europie.' (PAP)

Zwycięstwo rzeczników 
wyścigu zbrojeń w USA

Senat USA zatwierdził w 
środę wieczorem projekt budo­
wy systemu obrony antyrakie- 
towej „Safeguard”. Glosowanie 
miało niezwykle burzliwy prze 
bieg, o czym świadczy fakt, iż 
projekt został zatwierdzony 51 
głosami przeciwko 49 na 100 
członków senatu.

Amerykańscy rzecznicy wy­
ścigu zbrojeń odnieśli nowe 
zwycięstwo. Co prawda wielu 
komentatorów określa je mia­
nem „pyrrusowego”, ale pozo­
staje faktem, że administracji 
udało się przeprowadzić przez 
senat rządowy projekt budo­
wy tzw. systemu ABM. Cho­
dzi o system 12 ośrodków ra­
kietowych oraz stacji radaro­
wych i naprowadzających po­
ciski na cel. którym mają być 
rakiety przeciwnika zbliżające 
się do USA.

Projekt ten przechodził roz­
maite zmiany w ciągu ubie­
głych kilku lat. Jeden wariant 
przewidywał, że system ABM 
będzie służył do obrony naj­
większych miast USA. Wsku­
tek protestów ludności miej­
skiej, która nie chciała mieć 
w pobliżu niebezpiecznego są­
siedztwa nowych baz, zanie­
chano tego wariantu. Przyjęty 
obecnie system ma bronić nie 
ludności, lecz wyrzutni rakiet, 
wycelowanych przeciwko kra­
jom socjalistycznym, głównie 
zaś przeciwko ZSRR. „Obro­
na” dotyczy więc środków a- 
gresji i masowej zagłady.

PAP

trole żołnierzy izraelskich z 
automatami gotowymi do 
strzału. Na skrzyżowaniach 
ważniejszych ulic ustawiono 
gniazda karabinów maszyno­
wych- Budynki zajmowane 
przez wojsko są silnie strzeżo 
ne i otoczone zasiekami z dru 
tu kolczastego na całą szero­
kość trotuaru. Bramy i okna 
są zabarykadowane workami 
z piasku.

Gaza należy do miast, w 
których ludność arabska nie 
pogodziła się z okupacją 
izraelską. Niemal każdego 
dnia ruch oporu organizuje tu 
taj różne akcje. W ciągu ostat 
nich 2 dni dokonano tutaj 6 
zamachów bombowych i a- 
któw sabotażu, w wyniku któ 
rych zabitych zostało wielu o- 
kupantów, w tym jeden ma­
jor.

W biały dzień na bardzo ru 
chliwej ulicy miasta zaledwie 
10 metrów od siedziby guber­
natora wojskowego dokonano 
zamachu na restaurację, gdzie

Skutki tropikalnych upałów

Ograniczenia 
w spożyciu wody

Korespondenci PAP z Wro­
cławia, Poznania, Szczecina i 
Zielonej Góry donieśli wczoraj 
o pierwszych opadach deszczu.

W pozostałych regionach kra 
ju — upalnie.

Z dolnego Śląska, Podkarpa­
cia i Bieszczad nadchodzą mel­
dunki: wysychają górskie poto 
ki! W Mielnie uroczej nadmor­
skiej miejscowości — wyschły 
wszystkie studnie. Wodę dowo 
zi się z Koszalina. Mieszkańcy 
Białegostoku i Olsztyna, mają 
kłopoty z kranami. Woda do­
ciera zaledwie na II—IV pięt­
ro. W Szczecinie, Wrocławiu i 
Krakowie podjęto decyzję ra- 
cjonowania wody. Zakazano 
podlewania ogródków, mycia 
samochodów.

W południe, 7 bm. korespon­
denci PAP donieśli o wprowa­
dzeniu ograniczeń w spożyciu 
wody przez Zieloną Górę. Ale 
największy jej brak daje się 
odczuć w Krakowie. Niektóre 
osiedla, np. Kozłówek, już od 
kilku dni pozbawione są dopły 
wu wody. Na drogach tego wo 
jewództwa pojawiły się staro­
świeckie beczkowozy. (PAP)

rozpoczęli dyskusję

Atak partyzantów 
na bazę lotniczą USA
Partyzanci południowowiet 

namscy przeprowadzili w 
czwartek o świcie śmiały atak 
na amerykańską bazę lotniczą 
Cam Ranh. uważaną przez A- 
merykanów za najbardziej 
bezpieczne miejsce.

Najpierw na bazę spadło 15 
pocisków moździerzowych, a 
następnie oddział partyzancki 
przedarłszy się przez zasieki 
z drutu kolczastego i straże, 
podrzucił w bazie kilka ładun
ków materiałów wybucho­

W 
skicj 
dniu

czwartek rano rozpoczęła się na X Zjeździe Rumuń- 
Partii Komunistycznej dyskusja nad wygłoszonymi w 
poprzednim sprawozdaniami. Delegaci poruszają pro-

bierny wewnętrznej i zagranicznej polityki RPK i jej pro­
gramu budownictwa socjalistycznego oraz wyrażają popar­
cie dla propozycji ponownego wyboru Nicolae Ceausescu na 
stanowisko sekretarza generalnego KC RPK.

Do Bukaresztu przybyło 5 nych dla udziału w obradach 
dalszych delegacji zagranicz- X Zjazdu RPK. Łącznie uczest

Ceny ustabilizowane
Wyniki badań GUS-u

Koszty utrzymania w na­
szym kraju, Wzrosły w I pół­
roczu br. zaledwie o 0,8 proc., 
przy wzroście płac nominal­
nych o 2,7 proc. Główną przy­
czyną wzrostu kosztów utrzy­
mania były wyższe ceny ziem­
niaków i niektórych warzyw. 
Wzrost cen od lat jest stosun­
kowo niewielki i jak wskazu­
ją opracowania GUS — ceny 
są u nas bardziej ustabilizowa 
ne niż w innych krajach. 
Wskaźnik cen detalicznych to­
warów i usług konsumpcyj­
nych zwiększył się u nas od 
1955 r. o 20 proc., podczas gdy 
w NRF — o 31 proc., w Anglii 
— o 42 proc., we Włoszech — 
o 48 proc., a we Francji — o 
69 proc.

Wzrost płac systematycznie 
wyprzedza zwiększanie się 
kosztów utrzymania. Stąd pła­
ce realne, będące wykładni­
kiem rzeczywistych możliwoś­
ci nabywczych społeczeństwa 
stale rosły. Ocenia się, że o- 
bccnie są one o połowę wyższe 
niż w 1955 r.

Systematyczną poprawę wa 
runków materialnych, która 
wyraża się wzrostem płac re­
alnych, osłabia w pewnym nie 
wielkim stopniu praktyka tzw. 
ukrytych podwyżek cen. Ostat 
nio podjęto jednak dość ener­
giczne przedsięwzięcia, mają­
ce na celu zahamowanie wpro­
wadzenia na rynek wyrobów 
o cenie podwyższonej, nie ma­
jącej odbicia w rzeczywistej 
wartości towaru. (PAP)

niczy w obradach 71 delegacji 
zagranicznych.

PRZEMÓWIENIE 
K. KATUSZEWA

Komunistyczną Partię Związ 
ku Radzieckiego połączyły z 
Rumuńska Partia Komuni­
styczną dziesięciolecia wspól­
nej walki z imperializmem i 
faszyzmem, o ideały klasy ro­
botniczej — oświadczył mów­
ca. Nasze kraje są połączone 
stosunkami sojuszniczymi w 
ramach Układu Warszawskie­
go i RWPG. Dla narodu ra­
dzieckiego naród rumuński 
jest przyjacielem i towarzy-

wych. Według oficjalnych da 
nych jeden wojskowy USA 
zginął, a 99 zostało rannych. 
Komunikat dowództwa stwier 
dza, że wysokość strat wyrzą 
dzonych przez atak nie zosta 
ła jeszcze ustalona.

Drugą śmiałą akcją party­
zancką było podłożenie w Saj 
gonie ładunku materiału wy­
buchowego pod kompleks daw 
nych gmachów rządowych. 
Eksplozja zniszczyła 10 budyń 
ków, 5 osób zostało zabitych 
a 18 rannych-

29 posiedzenie
PAP

szem w wielkiej sprawie 
dowy nowego ustroju.

Dokończenie na str. 2

Willy Brandt

bu-

o Wspólnym Rynku
Zachodnioniemieckl minister 

spraw zagranicznych Willy Brandt 
oświadczył, iż Niemcy zachodnie 
nie beda wywierać bynajmniej 
presji na Francje, by przyspie­
szyć rozbudowę ..Wspólnego Ryn 
ku” i przyjąć do EWg Wielka 
Brytanie i inne kraje, które się o 
to ubiegają. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

kowane, miejscami częściowo du­
że, gdzieniegdzie opady, a w go­
dzinach popołudniowych skłonność
do lokalnych 
maksymalna 
cizie do 28 st. 
nad samym 
Wiatry słabe

burz. Temperatura 
od 25 st. na zacho- 
na wschodzie, tylko 
morzem ok. 20 st.

zmienne.

Deportacje do NRF 
z Berlina Zach.

Agencje zachodnie, w tym agen 
cja DPA i Reutera doniosły w 
czwartek z Ronn, powołując się 
na koła rządowe, iż w przyszło­
ści przeciwnicy służby wojskowej 
w Bundeswehrze, będą mogli być 
deportowani z Zachodniego Ber­
lina z powrotem do Niemiec za­
chodnich.

Takie porozumienie osiągnięto 
w wyniku konsultacji między am 
basadorami Wielkiej Brytanii, 
Francji, Stanów Zjednoczonych a 
rządem bońskim.

Decyzja ta, odpowiadająca ży­
czeniom Bonn, wymaga aprobaty 
ze strony rządów trzech państw 
zachodnich.

Jak wiadomo, deportowanie z 
Berlina Zachodniego do NRF gru 
py przeciwników służby w Bun­
deswehrze wywołało protesty po­
stępowych odłamów niemieckiej 
opinii publicznej. (PAP)

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek w gmachu kon 

ferencji międzynarodowych w 
Paryżu, odbyło się kolejne 
29 plenarne posiedzenie parys 
kiej 4-stronnej konferencji w 
sprąwie Wietnamu. Szef dele 
gacji Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu Xuan Thuy, 
który, przemawiał na posiedzę 
niu podkreślił, że pokojowe 
deklaracje, jakie składają na 
konferencji przedstawiciele 
USA nie mają pokrycia w rze 
czywistości.

Xuan Thuy poddał krytyce po­
litykę USA. które kontynuując 
agresywną wojnę w Wietnamie, 
starają się zamaskować swe po- 
czynania hasłami o „dcameryka 
nizacji” i „wietnamizacji” woj­
ny. Stany Zjednoczone powiado­
miły o wycofaniu z Wietnamu 
25 tys. swych żołnierzy, podczas 
gdy pozostaje tam jeszcze 500 tys. 
żołnierzy. Naród wietnamski, na­
ród amerykański i narody całe­
go świata domr/ają sic od rzą- 
“U USA nie Wycofania części 
swych wojsk na jakichkolwiek 
warunkach, lecz szybkiego i cał­
kowitego wycofania z Południo­
wego Wietnamu wszystkich wojsk 
amerykańskich oraz wojsk wszy­
stkich sojuszników USA bez żad­
nych warunków.

Minister Spraw Zagranicz­
nych Tymczasowego Rewolu­
cyjnego Rządu Republiki Po­
łudniowego Wietnamu i szef 
delegacji tego rządu na kon­
ferencji paryskiej pani 
Nguyen Thi Binh oświadczyła 
że rozwiązanie problemu wiet 
namskiego możliwe byłoby w 
oparciu o 10-punktowy pro­
gram przedstawiony przez Na 
rodowy Front Wyzwolenia 
Płd. Wietnamu i Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Płd. Wiet­
namu.

Wysunięta przez administrację 
sajgońska propozycja przeprowa­
dzenia wyborów — jak stwierdzi 
ła pani Nguyen Thi Binh zmie-

Dokończenie na str. 2-



Demarche trzech 
państw zachodnich
Francuski charge d’affaires 

w Moskwie Yves Delahaye, 
wystąpił w środę z demarche 
w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych ZSRR, które dotyczy 
ewentualnych rozmów czte­
rech mocarstw „na temat Ber 
lina i kwestii niemieckiej".

Z identycznymi demarches 
Wystąpili w czwartek w ra­
dzieckim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Moskwie am 
basadorowie Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii.

Z Bonn donoszą, że zastępca 
rzecznika rządu Conrad Ahlers 
oświadczył w czwartek na kon 
ferencji prasowej, iż rząd boń 
ski „jest zadowolony” z inicja 
tywy podjętej przez trzy pań­
stwa zachodnie. (PAP)

Rozmowy Nixon — Kiesinger
Christian Science Monitor**: Bonn

rozmowami USA

W czwartek odbyło się w Waszyngtonie spotkanie prezy­
denta USA Nixona z kanclerzem NRF, Kiesingcrem. Przed 
Białym Domem zebrała się grupa Amerykanów pochodzenia 
niemieckiego, którzy trzymając w rękach flagi bońskie witali 
przybyłego gościa. Wygłaszając przemówienie powitalne Ni- 
xon oświadczył m. in„ że „Stany Zjednoczone są sojuszni-
kiem NRF i ludności Berlina

Rokowania handlowe 
ZSRR - NRF

Rzecznik bawarskiego Mini 
sterstwa Gospodarki zapowie­
dział w czwartek wznowienie 
rozmów między Związkiem Ra 
dzieckim a Niemcami zachod­
nimi w sprawie dostaw gazu 
ziemnego dla NRF. Rozmowy 
te kontynuowane będą w przy 
szłym tygodniu w Essen.

PAP

Niepokojące zjawiska 
w Czechosłowacji

Bratysławski dziennik 
„Pravda” zamieścił artykuł 
na temat sytuacji w kraju w 
okresie przygotowań do ob­
chodów 25 rocznicy słowackie­
go powstania narodowego. Au­
tor wskazuje na wiele niepo­
żądanych zjawisk. Zdarzają 
się wypadki kolportażu anty­
socjalistycznych ulotek oraz 
odezw o treści antypaństwo­
wej. Wywiera się nacisk oraz 
próbuje terroryzować tę część 
ludności, która opowiedziała 
się po stronie socjalizmu. Pró­
by ponownego wywołania kry 
zysu utrudniają koncentrację 
uwagi na rozwiązywaniu pa­
lących problemów ekonomicz 
nych. Autor artykułu zapo­
wiada radykalne przeciwsta­
wienie się akcjom wichrzy- 
cielskim przez partię i organa 
państwowe.

Należy oczekiwać ofensywy po­
litycznej, skojarzonej z niezbęd­
nymi posunięciami z pozycji wła 
dzy w tych wypadkach, kiedy 
dostrzeżona zostanie działalność 
sprzeczna z prawem. Artykuł 
gapowiada również rozszerzenie 
zakresu informowania społeczeń­
stwa. W najbliższych dniach w 
prasie, radiu i telewizji czołowi 
przywódcy partii i rządu odpo­
wiadać będą na pytania zadawa­
ne przez społeczeństwo. Komuni­
styczna Partia Słowacji wyma­
gać będzie od swych organizacji 
pełnej odpowiedzialności za wy­
darzenia polityczne w sferze ich 
oddziaływania. Ściśle przestrze­
gana będzie ustawa o prawie do 
zgromadzeń. Więcej 
święci się należytej 
transportu, systemu 
nego i innych gałęzi

☆

Prezydium KC 

uwagi po- 
działalności 
energetycz- 
gospodarki.

czeskiego
związku zawodowego pracow­
ników organów bezpieczeń­
stwa i instytucji wojskowych 
omówiło na odbytym w środę 
posiedzeniu obecną sytuację 
polityczną w kraju i podjęło 
uchwałę obowiązującą wszyst 
kie lokalne komitety związku, 
aby we współpracy z organi­
zacjami partyjnymi omówiły 
środki w sprawie zabezpiecze­
nia spokoju i porządku w 
dniach, w których elementy 
antysocjalistyczne i antyra­
dzieckie mogłyby sprowoko- 
■wać zaburzenia zakłócić
proces konsolidacji. (PAP)
111111111111111111111111111111
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Nauka o przyszłości kraju Człowiek wyląduje na Marsie?

Planowanie perspektywiczne i prognozy naukowe, to pro­
blemy pojawiające się ostatnio coraz częściej w wystąpie­
niach polityków, działaczy gospodarczych 1 społecznych.
W uchwale V Zjazdu PZPR 

i II Plenum KC partii, z na­
ciskiem akcentuje się znacze­
nie badań prognozowych, wyty 
czających strategiczne kierunki 
rozwoju gospodarczego, społecz 
nego i kulturalnego kraju. Na­
uka powinna bowiem wyprze­
dzać praktykę, otwierać nowe 
horyzonty, oszczędzić krajowi 
kosztownych 1 długotrwałych 
poszukiwań dróg postępu, 
wskazywać optymalne cele i 
kryteria wyboru.

Zachodniego".
Treść czwartkowej rozmo­

wy Nixona z Kiesingerem nie 
została podana do wiadomoś­
ci publicznej. Dziennikarzom 
powiedziano jedynie, że Nixon 
poinformował swego gościa o 
ostatnio odbytej podróży, po 
czym nastąpiła wymiana po­
glądów na temat kwestii nie­
mieckiej, a zwłaszcza ostatnie­
go demarche trzech mocarstw 
zachodnich w Moskwie doty­
czącego sorawy Niemiec. Przed 
miotem dyskusji była również 
koncepcja USA dotycząca e- 
wentualnych rozmów z ZSRR 
w sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń nuklearnych.

Jak się dowiaduje korespon­
dent AFP. kanclerz Kiesinger 
wyraził jedynie „warunkową 
aprobatę” dla tych rozmów, 
przedstawiając pogląd, że skut 
ki ewentualnego porozumienia 
mogłyby „pozbawić NRF ochro 
ny nuklearnej”. Pytania dzien­
nikarzy dotyczące przystąpie­
nia NRF do układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nej pozostały bez odpowiedzi.

W rozmowach Nixona z kan 
clerzem Kiesingerem uczestni­
czył również doradca prezyclen 
ta USA, dr Kissinger. Kanclerz 
NRF spotkał się także z sekre­
tarzem obrony USA, Lairdem i 
zastępcą sekretarza stanu, Ri- 
chardsonem.

Dziennik „Christian Science Mo­
nitor” pisze m. in.: „Poinformo­
wane koła w Waszyngtonie uwa­
żają, że zasadniczym celem wizy­
ty Kiesingera jest zaniepokojenie 
Niemiec zachodnich zbliżającymi 
się rozmowami rozbrojeniowymi 
amerykańsko-radzieckimi i chęć 
uzyskania od Nixona zapewnienia, 
że żadne porozumienie nie nastani 
kosztem interesów zachodnionie- 
mieckich.

Wyrażając publicznie poparcie 
dla rozmów rozbrojeniowych Niem 
cy zachodnie w rzeczywistości od­
noszą się do nich z rezerwą. W 
szczególności obawiają się one, że 
Amerykanie i Rosjanie osiągną po 
rozumienie w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. (PAP)

Na stara melodie
Kanclerz NRF 

o granicy Odra-Nysa
Jak donosi „Stuttgarter Zei­

tung”, kanclerz Kiesinger wygło­
sił w Council on Foreign Rela- 
tions odczyt przy drzwiach zam­
kniętych na temat polityki zagra 
nicznej NRF. Dziennik ten dowia 
duje się, że Kiesinger poruszył 
m. in. sprawę stosunków między
NRF a Polską oraz 
wienia Władysława 
maja br.

Oświadczył on, że 

tezy przemó-
z 17Gomułki

, sprawę
mieckiej granicy wschodniej 

nie- 
mo-

że naturalnie uregulować jedynie 
naród niemiecki jako całość w 
traktacie pokojowym”. Powtarza­
jąc tę starą formułę bońskiej po­
lityki Kiesinger dodał równocześ­
nie, że jest gotów do rozmów z 
Polską. Rozmawiając na temat 
wspomnianego odczytu z kores­
pondentem „Stuttgarter Zeitung” 
Kiesinger oświadczył w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie co na­
stępuje: „Nie może być znowu 
tak jak było w przeszłości, ale 
nie może też pozostać tak jak 
jest teraz”.

Tak więc Kiesinger również w 
tym oświadczeniu wypowiada się 
przeciwko uznaniu granicy na 
Odrze i Nysie. (PAP)

Opracowanie prawidłowych 
koncepcji planu 5-letniego wy­
maga określenia potrzeb gospo 
darki narodowej wybiegają­
cych daleko poza rozpatrywaną 
5-Iatkę oraz pogłębionej ana­
lizy kierunków i efektów po­
stępu technicznego na świecie. 
Stąd pilna konieczność rozwi­
nięcia w zapleczu naukowo-ba 
dawczym, gospodarki narodo­
wej prac nad prognozami roz­
wojowymi dla poszczególnych 
gałęzi i grup wyrobów-, dla tech 
nologii ich wytwarzania.

W krajach socjalistycznych 
rozwinięto znacznie prace nad 
przygotowywaniem długofalo­
wych prognoz. W ramach 
RWPG opracowywane są np. 
prognozy na temat bazy żyw­
nościowej, nowych materiałów 
konstrukcyjnych oraz w dzie­
dzinie informacji. W Czecho­
słowacji i Polsce opracowywa­
ne są przewidywania dotyczą­
ce rozwoju wybranych dziedzin 
nauki i techniki.

W Komitecie Nauki I Techniki 
prace skoncentrują się na grun­
townym przeanalizowaniu i u- 
doskonaleniu opracowanego tutaj 
studium projektu planu perspekty 
wicznego w dziedzinie nauki i tech 
niki do roku 1985. W Komisji Pla­
nowania zespól ekspertów przygo­
towuje wersję roboczą koncepcji 
rozwoju gospodarczego kraju w 
tym samym okresie. Jeszcze dalej 
sięgają naukowcy z PAN. W Aka­
demii Nauk powołano Komitet Ba­
dań i Prognoz „Polska 2000”.

W pierwszym rzędzie przy­
stąpiono do opracowywania 
metodologii prac prognostycz­
nych. Zadanie to podjęła współ 
na komisja komitetu nauki i 
techniki oraz PAN, kierowana 
przez prof. Zdzisława
marka. .'Jam komitet
2000" natomiast, < 

Kacz- 
,Polska

działający
przy prezydium PAN, organi­
zować ma i koordynować bada 
nia o charakterze komplekso­
wym, które w efekcie przynio-

Paryskie rozmowy
Dokończenie ze str. 1 

rza do odbycia ich pod kontrolą 
reżimu sajgońskiego i w obec­
ności amerykańskich wojsk oku 
pacyjnych. Rzeczywiście wolne 
demokratyczne wybory w Płd. 
Wietnamie su do pomyślenia tyl­
ko po całkowitym i bezwarunko­
wym wycofaniu z kraju wszyst­
kich wojsk amerykańskich i 
wojsk ich sojuszników oraz pod 
kontrolą rządu kaolicyjnegó.

Zarówno przedstawiciel ame 
rykański Henri Cabot Lodge 
jak i przedstawiciel reżimu 
sojgońskiego nalegali na prze 
dyskutowanie propozycji ad­
ministracji sajgońskiej w spra 
wie przeprowadzenia tzw. 
„wolnych wyborów”. (PAP)

Już w sierpniu b r. 
niższe ceny nawozów
W październiku każdego ro 

ku, przy zakupie przedsezono 
wym nawozów sztucznych, o- 
bowiązywała okresowa zniżka 
cen detalicznych. Skutkiem te 
go wielu rolników wstrzymy­
wało się z zakupem nawozów, 
odkładając zasiewy zbóż ozi­
mych także do października. 
Był to poważny błąd agrotech 
niczny, który odbił się ujem­
nie w roku biężącym m. in. 
na plonach pszenicy. Żeby te 
go rodzaju błędy więcej się 
nie powtarzały. Państwowa 
Komisja Cen przesunęła okre­
sową zniżkę cen z październi 
ka na sierpień br.

A więc już w sierpniu rol­
nicy mogą nabywać nawozy 
mineralne po zniżonych ce­
nach. Zniżka wynosi: w azoto 
wych — 13 procent, w fosfo­
rowych (z wyjątkiem superfo 
sfatu granulowanego) 15
procent, w potasowych — 15 
procent* W WZGS obliczono, 
że rolnik nabywając w sierp 
niu np. tonę saletry amono­
wej zapłaci o 358 zł mniej, za 
tonę wody amoniakalnej o 117 
zł mniej, za tonę superfosfatu 
pylistego o 135 zł mniej, za to 
nę soli potasowej o 202 zł 
mniej niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego. Korzy­
ści zatem niebagatelne zwła­
szcza przy skupie większej ilo 
ści nawozów.

Przypomnieć jeszcze warto 
że również po zniżonych ce­
nach rolnicy mogą kupować 
nawozy pod zboża kontrakto­
wane. z tym. że otrzymują 
tzw. kredyt towarowy i rozli­
czała się z niego po zbiorach 
1970 roku, (kj) 

są opracowanie wielkiej prog­
nozy dotyczącej przyszłego mo­
delu społeczno-ekonomicznego 
Polski roku dwutysięcznego. W 
łonie komitetu działać będą ko 
misje: demografii, struktury 
przestrzennej i spożycia, socjo­
logii oraz oświaty i kultury.

Pewne elementy prognostyczne 
zostaną wykorzystane w podjętej 
obecnie akcji konsultowania przez 
naukowców planów postępu tech­
nicznego I produkcji zakładów prze 
myślowych oraz calyeh branż. 
Praktyka ta, dotychczas w Polsce, 
niestosowana, przyjęta została w 
wyniku realizacji uchwały II Ple­
num KC PZPR. Głównym zada­
niem tej akcji Jest wprowadzenie 
do planów gospodarczych Istotnych 
elementów postępu techniki i na­
uki, umożliwiających Intensywny 
rozwój ekonomik! kraju wy-
branych kierunkach. Zespoły na­
ukowców rozpoczęły już udziela­
nie konsultacji zakładom pracy w 
przygotowywaniu projektów naj­
bliższego planu 3-letniego. (PAP)

Delegacja ZBoWiD-u 
wyjechała do Francji

W czwartek wyjechała do 
Francji delegacja Zarządu 
Głównego ZBoWiD i Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa na obchody 25 
rocznicy bitwy I Brygady Pan 
cernej pod Chambois i Falai- 
se.

Delegacja ZBoWiD weźmie 
udział w uroczystościach rocz­
nicowych pod wzgórzem „Ma­
czuga”, gdzie przed 25 laty 
stoczona została zwycięska bit 
wa z hitlerowcami oraz złoży 
hołd poległym towarzyszom 
broni na cmentarzu w Langa- 
nerie. Weźmie też udział w o- 
twarciu stałej ekspozycji pol­
skiej w Muzeum Desantu Mor 
skiego w Arromanches. (PAP)

Obrady X Zjazdu RPK
Dokończenie ze str. 1

Przewodniczący delegacji 
KPZR podkreślił następnie ro 
lę krajów socjalistycznych w 
świecie, oświadczając: świa­
towy system socjalizmu wy­
wiera obecnie olbrzymi wpływ 
na rozwój całej ludzkości i 

walcejest decydującą siła w 
antyimperialistycznej.

Na zakończenie K.
szew odczytał list KC

Katu- 
KPZR

do X Zjazdu RPK. Delegaci 
na Zjazd i goście wielokrot­
nie przerywali lekturę listu 
długotrwałymi oklaskami. Na 
stepnie przewodniczący dele­
gacji KPZR przekazał zjazdo 
wi dar Komitetu Centralpego 
swej partii — rzeźbe przed­
stawiającą Lenina. W leniniz 
mie — oświadczył — tkwi źró 
dło naszej przyjaźni, 
jedności, naszej siły.

naszej

PRZEMÓWIENIE 
J. TEJCHMY

Witając 
PZPR X
Tejchma

w imieniu
Zjazd RPK 

stwierdził m.

KC

in.:
wy-Nasza delegacja z uwagą

słuchała referatów wygłoszo­
nych na Zjeżdzie przez tow. 
N. Ceausescu i innych towa­
rzyszy. Referaty te, jak i zjaz­
dowa dyskusja, mówią o roli 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, o wielkim dorobku 
osiągniętym dzięki socjali­
stycznym przemianom doko­
nanym w naszym kraju, o za­
mierzeniach i perspektywach 
jego dalszego, szybkiego po­
stępu.

Rozwój każdego z naszych so­
cjalistycznych krajów opiera się 
na dwóch głównych filarach: aa 
aktywności i pracy twórczej naj­
szerszych mas, inspirowanych i 
kierowanych przez partię marksi­
stowsko-leninowską oraz na tej 
sile i gwarancjach bezpieczeń­
stwa, jakie stwarza nam przyna­
leżność do wspólnoty państw so­
cjalistycznych, opartej na leni­
nowskich zasadach równości, in- 
ternacjonalistycznej solidarności 
i wzajemnej współpracy. Umac­
nianie tej wspólnoty, umacnianie 
obronnego paktu państw socjali- 

Układu Warszaw-stycznych
skiego, leży w żywotnym intere­
sie każdego z naszych krajów, 
jego pokojowego rozwoju i su­
werenności.

Na niedawnym V Zjeżdzie 
PZPR partia nasza dała raz 
jeszcze wyraz swemu najgłęb 
szemu przekonaniu, że dzia­
łanie na rzecz ścisłego zespo­
lenia obowiązków wobec swo­
jej klasy robotniczej, narodu 
i państwa ludowego oraz wo­
bec wspólnoty państw socja­
listycznych, międzynarodowe­

Dokończenie ze sir. 1
rami od 12 — już wykona­
nych — do 20. Pojazdy z nu­
merami od 12 do 15 będą wy­
posażone w identyczne apara­
ty i narzędzia jak pojazd Apol 
lo-ll.

Pojazdy będą lądowały na
księżycowychpowierzchni

„mórz”. Astronauci będą się 
oddalać od pojazdów na odle­
głość, nie większą niż 100 me­
trów.

Począwszy od lotu oznaczonego 
numerem 1S astronauci będą mie­
li do dyspozycji większy i uspraw 
niony pojazd księżycowy z więk­
szym zapasem paliwa i większą 
mocą silników. Będą więc mogli 
wykonywać bardziej skomplikowa 
ne manewry lądowania I podej­
mować próby osadzenia pojaz­
dów w terenach górzystych lub 
na dnie kraterów. Najprawdopo­
dobniej statki zostaną zaopatrzo­
ne w pojazd do poruszania się na 
powierzchni Księżyca. Pojazd ten 
o nazwie LRV (lunar roving ve- 
hicle) znajduje się obecnie w o- 
kresie intensywnych prób. Jego 
zasięg na Księżycu będzie wyno­
sić około 1C kilometrów.

Jeśli informacje zebrane w 
toku poszczególnych lotów na 
Księżyc okażą się wystarczają 
cym uzasadnieniem, przystąpi 
się w drugiej połowie lat sie­
demdziesiątych do zakładania 
na powierzchni Księżyca stałej 
bazy obserwacyjnej obsługiwa 
nej przez zmienianą w odpo­
wiednich odstępach czasu za­
łogę.

Zadanie trzecie dotyczy ba­
dań planety Mars. W latach 
1971 i 1974 planuje się wysła­
nie w kierunku planety kolej­
nych, ulepszonych pojazdów 
Mariner. Zadaniem pojazdów 
będzie wejście na orbitę wokół 
Marsa i przekazanie fotografii 
całej powierzchni. Mariner wy 
słany w 1974 roku ma zrzucić 
stację automatyczną, której za 
daniem będzie miękkie lądo­
wanie na Marsie i przesyłanie

go ruchu komunistycznego i 
sił postępu na świecie, zespa­
lanie patriotyzmu z interna­
cjonalizmem — to podstawo­
wa najważniejsza zasada po­
lityki partii, kierującej bu­
downictwem socjalizmu.

Ogromne znaczenie dla umoc­
nienia szerokiego frontu walki 
przeciwko imperializmowi, prze­
ciw jego polityce wojny i agresji
— kontynuował 
da czerwcowa 
Narada Partii 
i Robotniczych 

mówca — posia- 
Międzynarodowa 

Komunistycznych
w Moskwie.

obliczu podsycanego przez
w 

im-
perializm napięcia w różnych re­
jonach świata, aktów agresji w 
Wietnamie i na Bliskim Wscho­
dzie, dywersji ideologicznej prze-
ciwko 
prób 
sobą, 
wych

krajom socjalistycznym, 
poróżnienia ich między 
jedność działania świato- 
sił socjalizmu potrzebna

jest bardziej niż kiedykolwiek.

Polska i Rumunia wraz z 
innymi państwami członkow­
skimi Układu Warszawskiego 
są szczególnie zainteresowane 
w zapewnieniu trwałego po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Dążenie to znalazło wy­
raz w doniosłym Apelu Bu­
dapeszteńskim, w którym 
państwa socjalistyczne zapro­
ponowały zwołanie ogólnoeuro 
pejskiej konferencji. Celem 
takiej konferencji powinno 
być przygotowanie układu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Uznanie przez wszyst 
kie rządy obecnej mapy po­
litycznej Europy, uznanie 
istniejących granic, w tym 
granicy na Odrze i Nysie oraz 
granicy pomiędzy dwoma pań 
stwami niemieckimi — NRD 
i NRF — stanowi klucz do od­
prężenia i pokojowej stabili­
zacji ,tak gorąco oczekiwanej 
przez wszystkie narody.

PAP

Dochodzenie sądowe 
przeciw E. Kennedy’emu

W sprawie wypadku samo­
chodowego spowodowanego 
przez senatora Edwarda Ken 
nedy’ego wszczęte zostanie 
jednak dochodzenie sądowe. 
W wypadku tym 18 lipca zgi­
nęła sekretarka brata Edwar­
da, Roberta Kennedy’ego, Ma 
ry Jo Kopechne.

Prokurator okręgowy Ed­
mund S. Dinis oświadczył, iż 
sędzia James A. Boyle z Ed- 
gartown (stan Massachusetts) 
przychylił się do jego wnio­
sku. (PAP) 

na Ziemię informacji o skła. 
dzie gleby, atmosfery itp. oraz 
zdjęć telewizyjnych. Jednym z 
urządzeń znajdujących się w 
pojemniku ma być stacja sej. 
smiczna.

Jeśli informacje zebrane tą 
drogą okażą się wystarczająco 
interesujące i kompletne, 
pierwszy lot załogowy w kie-’ 
runku Marsa mógłby zostać 
podjęty już w pierwszej poło­
wie lat osiemdziesiątych.

Być może już w latach M-tych 
na Marsie wyląduje pojazd i u. 
łogą ludzką. Członkowie wyprą, 
wy przebywać będą na powierzeń 
ni Czerwonej Planety od czterech 
do sześciu tygodni.

Załoga wyprawy na Czerwoną 
Planetę składać się będzie z 1 — z 
astronautów, wśród których praw 
dopodobnie znajdzie się również 
przedstawicielka płci pięknej. Gru 
pa ta zostanie podzielona i umie, 
szczona w dwóch pojazdach C-ozo. 
bowych. W razie pilnej potrzeby 
załoga jednego z pojazdów będzie 
mogła przejść do drugiego. Rakie. 
ty nośne statku kosmicznego mz. 
ją być napędzane energią nukle* 
arną. Podobnie jak podczas wy. 
prawy księżycowej pojazdy n. 
mieszczone zostaną na orbicie o. 
kołomarsjańskiej. Od obydwu mt 
ków macierzystych odłączą się j- 
osobowe pojazdy, które wylądu. 
ją na Czerwonej Planecie.

Eksperci NASA przewidują, H 
podróż Ziemia — Mars — Ziemia 
trwać będzie 2 lata.

Zadanie czwarte dotyczy ba 
dań planet znajdujących się 
poza orbitą Marsa. Planuje się 
obecnie trzy eksperymenty. W 
1974 roku — wysłanie automa­
tycznej sondy z zadaniem prze 
lecenia koło planety Pluton, 
ostatniej ze znanych planet na 
szego systemu słonecznego. 
Trasa lotu przechodziłaby w 
pobliżu planety Jowisz, gdzie 
odłączono by od pojazdu od­
dzielny zasobnik z zadaniem 
badania tej właśnie planety.

W 1976 roku wysłano by au­
tomatyczną stację z zadaniem 
przelecenia koło planet: Jo- 

- wisz, Saturn i Pluton.
I W 1979 roku wysłano by ko- 

lejną stację. Trasa lotu prze- 
chodziłaby w okolicach planet 
Jowisz, Uran i Neptun.

Grupa naukowców, która o- 
pr a co wała ten pW otoczą, 
że odpowiednie 
planet pozwalające na wyko­
nywanie lotów przebiejMO,- 
cych w okolicach kilku ciał 
niebieskich są zdarzeniem nie­
zmiernie rzadkim, nie wolno 
więc marnować okazji,^ 
nadarzają się w wymienioW®1 
powyżej latach. Przygotowa­
nia do wymienionych lotów 
muszą zostać, zdaniem Muko 
ców, rozpoczęte najpóźniej 
1971 roku. (PAP)
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Dla turystów odwiedzających Kielecczyznę, wielką atrakcję stanowi zamek w Ujeżdzie. Należy 
on do największych tego typu zabytków w kraju i wymieniany jest w przewodnikach jako 

obiekt grupy „O".
Zamek został zbudowany przez Krzysztofa Ossolińskiego w latach 1631-1644. Budowla posiada 
4 narożniki-wieże symbolizujące pory roku. Istniało tam niegdyś 12 dużych sal, a więc tyle ile 
jest miesięcy, pokoi zaś tyle ile jest tygodni. 365 okien zamku równało się liczbie dni w roku. 
Do wnętrza tego wspaniałego zamku wjeżdżało się przez zwodzony most, za którym znajdowała 
się wysoka brama. Do dziś z pięknej budowli przetrwały główne mury, sklepienia sal i komnat. 
Warto powiedzieć, że pod zamkiem znajdują się nie zbadane jeszcze dotychczas lochy i ko­
rytarze. Ujazdowski „Krzysztopór” został częściowo zniszczony już w czasie wojen szwedzkich.

Na zdjęciu: Zamek w Ujeżdzie. CAF — Wawrzynkiewlcz

Liczby mają to do siebie, że 
są najbardziej bezstron­
nym sędzią i najlepszym 

argumentem w dyskusji .— 
zwłaszcza o gospodarce, fjpójrz 
my też na nie, i to od strony, 
którą umownie można nazwać 
„na tle innych”.

Swiaiowe porównania

Na tle innych
ILE PRODUKUJEMY

Polska dzisiaj w wielu dzie­
dzinach produkcji zajmuje wy 
sokie miejsce w światowych ta 
belach. Najwyższe — bo piąte, 
w wydobyciu węgla kamienne­
go. Siódme miejsce węgiel bru­
natny, a dziewiąte dzielą stal 
i nawozy azotowe. Na dziesią­
tej pozycji znajduje się kilka 
ważnych wyrobów, mianowicie 
cement, aluminium, statki, przę 
dza bawełniana i cukier. Pol­
ska jest na czołowym miej­
scu w produkcji kwasu siarko­
wego, a na trzynastym pod 
względem energii elektrycznej 
i celulozy.

To są już wskaźniki stawia­
jące nas pośród krajów liczą­
cych się na międzynarodowej 
arenie gospodarczej. Taką po­
zycję zawdzięczamy -wielolet­
niemu wysiłkowi inwestycyjne 
mu, który w rezultacie, zwłasz­
cza w ostatnich latach, powo­
dował szybki wzrost produk­
cji przemysłowej.

Choć dziś nasz kraj zajmuje 
61 miejsce w świecie pod wzglę 
dem powierzchni i 19 jeśli idzie 
o liczbę mieszkańców, to pod 
względem produkcji przemy­
słowej zbliżyliśmy się już do 
10 miejsca w światowych sta­
tystykach.

koło 60 — 80 proc, poziomu 
najbardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy zachodniej. 
Przed wojną produkcja przemy 
słowa przypadająca na jednego 
mieszkańca świata była o 60 
— 80 proc, wyższa od wskażni 
ka naszego kraju.

Obecnie na jednego miesz­
kańca Polski przypada blisko 
4 tys. kg węgla kamiennego, 
podczas gdy średnia światowa 
nieco powyżej 600 kg. Każdy 
statystyczny Polak ma do dy­
spozycji blisko 330 kg stali, a 
mieszkaniec kuli ziemskiej — 
146 kg. Na jednego Polaka wy­
twarzamy 350 kg cementu, a 
średnia światowa wynosi 140 
kg. W statkach wskaźnik ten 
jest dwukrotnie wyższy od 
średniej światowej, w siarce 
blisko 10-krotnie wyższy, w na 
wozach azotowych — 2,5-krot- 
nie.

Można więc powiedzieć, że 
pod względem ważniejszych

Znajduje to zresztą odbicie w 
naszych obrotach handlowych 
ze światem. Jeśli w 1938 r. u- 
dział gotowych wyrobów prze­
mysłowych w ówczesnym eks­
porcie polskim stanowił około 
7 proc., to dziś prawie 53 proc. 
W ubiegłym roku sprzedaliśmy 
za granicę maszyny i urządze­
nia za ponad miliard dolarów.
A jeszcze 20 lat temu w
1950 roku — szczyciliśmy się 
wyeksportowaniem maszyn i 
urządzeń wartości... 250 tys. do 
larów. Długa była droga, któ­
rą musiała przebyć nasza go­
spodarka, by przemienić Pol­
skę z eksportera przede wszy­
stkim surowców rolno-spożyw­
czych w eksportera wysoko u- 
szlachetnionych, przetworzo­
nych dóbr technicznych i inwe 
stycyjnych.

O

SILNA BAZA - 
REALNE ZADANIA

tych prawdach ekonomicz
produktów przemysłowych na- nych, wspartych światowymi 
sze wskaźniki na jednego porównaniami, warto pamiętać 
mieszkańca bardzo znacznie zwłaszcza teraz, w okresie wiel 
przekraczają średnią światową; kiej dyskusji, która toczy się 
z wyjątkiem jednego produktu wokół kształtu przyszłej plę- 
— celulozy, gdzie niestety po- ciolatki. Inaczej mówiąc — 
zostajemy w tyle, co zresztą wokół dyskusji nad ustaleniem
powoduje określone trudności 
m. in. w produkcji papieru.

STRUKTURALNE ZMIANY

najbardziej efektywnych grup 
dalszego rozwoju.

Wskazują one bowiem na sil 
ną bazę wytwórczą jaką ma

stawa z 21 lipca 1969 
roku, to szósty akt am­
nestyjny wydany w o- 

kresie ćwierćwiecza PRL. Am 
nestia — 69 zawiera trzy for­
my łaski: abolicje, darowanie 
i złagodzenie kary.

Abolicją, oznaczająca prze­
baczenie i puszczenie w nie­
pamięć popełnionych czynów 
(czyli tzw. zatarcie skazania) 
objęte są przede wszystkim 
wykroczenia oraz drobne prze 
stępstwa zagrożone kara po­
zbawienia wolności do 2 lat 
albo kara grzywny lub obie 
ma tymi karami łącznie.

Abolicja ma również zasto­
sowanie do przestępstw zagro 
żonych karą pozbawienia wol 
ności do 3 lat (lub kara grzyw 
ny. albo obiema tymi karami), 
jeśli sprawcami są kobiety ma 
jące na wychowaniu dzieci do 
lat 16, ludzie starsi (mężczyź­
ni — powyżej lat 60, kobiety 
— powyżej 50) oraz młodocia­
ni, którzy w chwili popełnie­
nia przestępstwa nie ukończyli 
18 lat.

Krótkie omówienie tylko 
jednej z trzech podstawowych 
formuł amnestyjnych pozwala 
stwierdzić, że ustawa lipcowa 
ma szeroki zasięg. Jej reali­
zacja wymaga więc szeregu 
przedsięwzięć nie tylko apara 
tu wymiaru sprawiedliwości...

Do 5 bm. wielkopolskie zakłady 
karne opuściło ponad 35 procent 
osób podlegających zwolnieniu na 
zasadzie ustawy amnestyjnej. Lu­
dzie ci nie zostali pozostawieni sa 
mym sobie. Ci wszyscy, którzy 
nie posiadali w depozycie wię­
ziennym odpowiednich kwot pie­
niężnych spotkali sie z nalychmia 
stówą pomocą Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej. Około 40 
procent zwolnionych otrzymało 
więc, w zależności od potrzeb, 
odzież, bony żywnościowe, bilety, 
kolejowe do piiejsca zamieszka­
nia lub drobne kwoty. Jednocześ 
nie ci, spośród opuszczających za 
kłady karne, którzy nie mieli za­
pewnionego miejsca pracy, otrzy 
mali od przedstawicieli wydzia­
łów zatrudnienia odpowiednie 
skierowania.

Krótko mówiąc zrobiono 
wiele, by ekswieżniom ureal­
nić powrót do społeczeństwa. 
Wykorzystanie tej wielkiej 
szansy zależy oczywiście prze 
de wszystkim od samych am- 
nestiówanych. Jednakże nie 
wolno zapomnieć o tym. że 
wiele zależy również od atmo 
sfery, która otaczać bedzie 
ekswiężniów w zakładach 
pracy.

Prezes Rady Ministrów wy­
dał pismo okólne (nr 57 z 17 
lipca 1969 roku), które kła­
dzie szczególny nacisk na za­
trudnianie osób zwolnionych z

próbom zmierzającym do izo­
lacji lub piętnowania amne- 
stionowanych przez ich współ 
towarzyszy pracy.

Otwarcie trzeba powiedzieć, 
że niechęć do zwalnianych z 
zakładów karnych rodzi się 
często z obawy. W niektórych 
środowiskach popularne sa ta 
kie opinie: „Zwolniono tysiące 
przestępców, a teraz tylko pa 
trzeć jak zaczną oni kraść”.

Jak dotychczas nic nie wska 
zuje na to, że amnestia — 69 
spowodowała pogorszenie sta­
nu bezpieczeństwa. Natych­
miastowe powroty za kratę na 
leżą do zjawisk sporadycz­
nych. Np. na 500 więźniów 
zwolnionych z więzienia we 
Wronkach tylko dwóch po 
wyjściu z zakładu karnego u- 
piło sie i dopuściło chuligań­
skich wybryków.

Należy podkreślić, że wobec 
amnestionowanych. którzy po 
opuszczeniu zakładu karnego 
w ciągu 2 lat wkroczą na dro-
gę przestępstwa postano-
wienia o darowaniu kar zo­
staną uchylone. W rezultacie 
będą' oni musieli odbyć żarów 
no karę uprzednio darowaną, 
jak i tą, którą sąd orzeknie z 
całą surowością prawa za no 
we przestępstwo.

Nie tylko czyn kolidujący z 
prawem uważany będzie za 
naruszenie kredytu zaufania. 
Również uchylanie sie od pra 
cy. Amnestionowani. którzy mi 
mo skierowań wydziału za­
trudnienia nie podejmą pra­
cy, staną przed komisjami po­
wołanymi przy prezydiach 
rad narodowych do zwalcza­
nia zjawiska zwanego margi­
nesem społecznym.

Dotychczasowa realizacja tego­
rocznej ustawy amnestyjnej w 
Wielkopolsce zdaje sie przebiegać 
w sposób sprawny i skoordyncwa 
ny. W szczególności na uwagę za 
sługuje współdziałanie władz są­
dowych. organów ścigania, prze­
stępstw i administracji więzien­
nej nie tylko z prezydiami rad 
narodowych, ale również z orga­
nizacjami społecznymi. W rezul­
tacie amnestia stanowi rzeczywi­
stą szanse dla wszystkich, którzy 
pragną uczestniczyć w normal­
nym życiu naszej ojczyzny.

Dodać trzeba, że opuszczenie
zakładów 
więźniów 
również 
tychczas 
wiazków

karnych przez setki
sprzyjać 

lepszemu niż
będzie

wypełnianiu
do- 

obo-
wychowawczych

już nasz przemysł, na której

NA JEDNEGO MIESZKAŃCA

Bardziej jednak obiektywne 
i przekonywające są porówna­
nia, w których podaje się wiel­
kość produkcji różnych wyro­
bów, licząc na jednego miesz­
kańca danego kraju. Tak pa­
trząc na pozycję przemysłową 
Polski również możemy być z 
niej dumni. Obecnie nasza pro­
dukcja na jednego Polaka jest 
około 2.5 proc, raza wyższa od 
średniej światowej i wynosi o-

Za tymi porównaniami kryje moźna oprzeć bardzo trudne i 
się jednak wiele innych cen- złożone, a zarazem napięte za- 
nych zjawisk ekonomicznych, dania produkcyjne i technicz- 
które świadczą o stałym prze- ne Ale jednocześnie szereg in- 
obrazaniu naszej struktury nyCb porównań ze światem 
przemysłowej i przestawianiu wskazuje, że w wielu dziedzi- 
jej na tory zgodne z wymaga- nach mamy jeszcze bardzo wie 
mami nieuniknionymi we wszy le do zrobienia. Na nich też 
stkich krajach o nowoczesnym, trzeba koncentrować szczegól- 
postępowym przemyśle. Dobrą uwagę, aby stworzyć wa- 
tego ilustracją jest obecna po- runkj umożliwiające umocnie- 
zycja przemysłu maszynowego nje p0ZyCjj polskiej gospodarki 
w naszym kraju. Przemysł ten na £wiatowych rynkach, 
wytwarza już około 30 proc.
całej produkcji przemysłowej. ANDRZEJ HETMANEK

zakładów karnych, 
osób przyjętych do 
widziane jest w 
nych wypadkach 
pomocy w formie

Dla tych 
pracy prze 
uzasadnio- 
udzielanie 
nożyczek.

Osoby samotne mogą uzyskać 
do 850 zł. a te. które maja na 
utrzymaniu rodzinę — pożycz 
kę w wysokości nawet mie-
siecznego 
w ratach).

Aktem 
nie da sie

uposażenia (spłata

administracyjnym 
jednak stworzyć at

mosfery ułatwiającej rehabili 
tację. tym. którzy zbłądzili. 
Wydaje sie, że przede wszyst­
kim aktyw snołeczno-politycz 
ny zdolny jest przeciwdziałać

ALODZY TW AR D E 0 K I

LI.STY DO NIECIECKIEGO PRZYJACIELA

puścić, wypowiedziałem temu zdecydowaną walkę, choć 
są to momenty, kiedy najchętniej poddałbym się uczu­
ciom zwykłej nienawiści. Trwa to na szczęście krótko, 
ponieważ za jedno z moich życiowych zadań obrałem 
sobie, czynić wszystko w ramach moich możliwości, aby 
zbliżyć te dwa narody niemiecki i polski, a jeśli to nie­
możliwe, spróbować stworzyć choćby w ograniczonym 
zakresie warunki wzajemnego zrozumienia. Dotyczy to 
oczywiście przede wszystkim niemieckiej strony, ludzi 
w całych Niemczech, którzy zbyt mało wiedzą od nas 
i o nas.

Mój dziadek mawiał niekiedy w Koblencji: „Z Alfre­
da wyrośnie jeszcze kiedyś wielki niemcożerc a!”. 
Ciągle mi się to przypomina, a jednocześnie ostrzega, 
żeby nie stało się tak rzeczywiście, gdyż dopiero wtedy 
nie różniłbym się wcale od tego, który swego czasu w 
Niemczech tak bardzo nienawidził Polaków. Moim 
pragnien:em, a i uporczywym dążeniem, było zostać 
prawdziwym człowiekiem, człowiekiem, który 
jako jednostka mógłby być dumny ze swego człowieczeń­
stwa. To z pewnością trudna droga, wybrana jednak 
przeze mnie z całym przekonaniem, w pełni świadoma. 
Kon:ec z mitami, gdyż Niemcy przez nie właśnie zniknęli 
jako ludzie ze świata humanitaryzmu na dobrych kilka 
lat. Człowieczeństwo powinno się objawić przede wszyst­
kim w traktowaniu innych ludzi, innego stanu, innych po­
glądów, innej narodowości. I to me może być pustym 
frazesem, głoszonym na przykład przez III Rzeszę: „Hu­
manitaryzm? — owszem, wolność? — oczywiście, ale pod 
jednym warunkiem, że się odnosi do Niemców; oraz 
wszystkiego, co jest niemieckie”. W tym tkwił ten nisz­
czący naród niemiecki mit, biorący swój początek już 
w burżuazyjnej filozofii niemieckiej XIX wieku, a któ­
rego rozkwit przypadł na okres panoszema się teorii III 
Rzeszy. — Bardzo łatwo byłoby wiec teraz wpaść z jed­
nej skrajności w drugą, do tego nie mogę jednak do-
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LIST PIĘTNASTY

W dzisiejszym liście chciałbym Cię zaznajomić ze spra­
wami, które były przedmiotem mych uporczywie powta­
rzających się walk wewnętrznych, ciągłych rozterek du­
chowych. I trudno się temu dziwić. Dó tej konfrontacji 
wyobrażeń i rzeczywistości dojść musiało.

Wyznaję. że w wielu problemach pomogła mi, niejedno 
ułatwiła, postać mego ojca, a raczej pewnego rodzaju 
nimb wytworzony wokół jego osoby. O wiele łatwiejsze jest 
przecież uporanie się z samym sobą, gdy w każdej chwili 
sięgnąć można do własnej tradycji, tradycji pozytywnej. 
Niekiedy pytałem się w duchu, tak szczerze, czy wybrał­
bym dobrowolnie Polskę jako mą ojczyznę, gdyby ojciec 
nie był tym, czym był faktycznie. Załóżmy, że byłby to 
prosty, przeciętny człowiek, wykonujący pozbawiony bla­
sku zawód — cóż wtedy bym wybrał. Czy matka by wy­
starczyła? Niełatwo odpowiedzieć na to pytanie. Chciał­
bym wierzyć w to, że postąpiłbym tak, jak to zrobiłem, 
jednak pozostałe drobne „ale”. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczność’ znalazłem w domu w Polsce polski mundur wyż 
szego oficera, z którego czynami łączyły się tajemnicze 
dla mnie, legendarne opowiadania. „Szczęśliwym”, wy­
chowywany byłem przecież w duchu podziwiania woj­
skowego stanu.
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przez służbę penitencjarną. 
Zmniejszenie się liczby więź-i 
niów ułatwić powinno indywl 
dualne traktowanie ludzi od­
bywających karę pozbawienia 
wolności.

Na zakończenie dodajmy, że 
amnestia — 69 daje również 
szansę tym. którzy chca zejść 
z drogi przestępstwa dotych­
czas nie ujawnionego. Otóż ar 
tyku! 8 stanowi, że kto do 
końca br. ujawni organom ści 
gania przestępstw nieznany 
dotychczas czyn kolidujący z 
prawem, istotne jego okolicz­
ności i wspólników — temu zo 
stanie umorzona sprawa za 
przestępstwo zagrożone karą 
do 5 lat, a orzeczone wyższe 
kary ulegną znacznemu złago 
dzeniu. W szczególnych przy­
padkach sprawca może być na 
wet uwolniony od kary.

Nie brak takich, którzy jui: 
korzystają z dobrodziejstw art. 
8. Np. 25 lipca br. jeden z ma 
gazynierów PZGS ujawnił
władzom śledczym, że 
właszczył sobie znaczna 
tę pieniężną.

Warto przypomnieć, 
analogicznego artykułu 
amnestyjnego z 1964 
skorzystało w całym 
1700 osób.

przy- 
kwo-

że x 
aktu 
roku 

kraju
M. Ł.

Radzieckie pociągi 
250 km na godz.
Inżynierowie radzieccy za­

projektowali budowę linii ko
lejowej Moskwa Kaukaz,
na której pociągi kursować bę 
dą z szybkością 250 km/godz. 
W ciągu 6 godzin pociągi do­
wiozą mieszkańców radzie­
ckiej stolicy do stacji końco­
wej, skąd koleje elektryczne 
szybko przewiozą ich do ku­
rortów na wybrzeżu Morza 
Czarnego. Obecnie podróż ta­
ka trwa średnio 30 godzin.

Przewiduje się, że na nowej 
expressowej magistrali kurso­
wać będą lokomotywy napę­
dzane silnikami typu lotnicze 
go. (PAP)

Wkrótce nowy
tygodnik „Perspektywy"
0 Dialogi z czytelnikami na łamach pisma 

Przybliżenie XXI wieku

Polskiemu czytelnikowi 
przybędzie nowe pismo. 
Piękna i barwna szata 

graficzna, duża ilość ilustracji, 
zróżnicowana czcionka, dyna­
miczny układ zdjęć — wszy­
stko to wymaga nie lada umie 
jętności i kunsztu drukarskie­
go. Nic też dziwnego, że przy 
druku najnowszego magazynu 
tygodniowego „PERSPEKTY­
WY”, którego pierwszy numer 
ukaże się już 5 września, pra­
cować będą najlepsi metram- 
paże i drukarze, zastosowane 
będą najnowsze zdobycze tech 
niki wydawniczej. „PERSPEK 
TYWY" — tytuł kojarzący się 
niektórym z futurologią, tą naj 
modniejszą dziedziną wiedzy 
II połowy XX wieku. Tą pro­
blematyką m. in. będzie zaj­
mował się magazyn. Świat 
przeżywa rewolucję naukowo- 
techniczną. „PERSPEKTYWY” 
przyniosą czytelnikom naj­
świeższą informację o osiąg­
nięciach światowej nauki. Przy 
bliżą nam kształt XXI wieku.

Aktualność to dewiza pisma. 
Przyszłość Polski i świata to 
stały nurt publicystyczny ty­
godnika. Dział publicystyki i. 

•informacji międzynarodowej 
przyniesie spojrzenie „PER­
SPEKTYW” na sprawy polity­
ki, gospodarki i kultury wszy- 

’ stkich kontynentów.
Wiele miejsca zajmie próbie 

matyka naszej i światowej kul 
tury, z tym że znaleźć tam bę­
dziemy mogli nie tylko cieka­
we wydarzenia, ale i obserwa­
cje podstawowych zjawisk spo 
łecznego życia kulturalnego. 
Mniej będzie np. oceny warto­
ści działalności artystycznej, a 
więcej społecznego źródła i od 
działywania twórczości.

Co tydzień w numerze pol­
ska science fiction — rysunko 
wa opowieść fantastyczno-na­
ukowa, forma tak bardzo po­
pularna w zachodnich wy­
dawnictwach. Sensacyjne kuli 
sy II wojny światowej. Histo­
ria XX wieku. Walka dyplo­
matyczna o miejsce Polski w 
Europie. Dokumenty. Wspom­
nienia. To wszystko znajdą od 
biorcy w nowym tygodniku 
„PERSPEKTYWY”.

Słowem, będzie to tygodnik 
nowoczesny. Nowoczesny za­
równo w szacie graficznej, jak 
i koncepcji redakcyjnej. Po 
raz pierwszy w historii nasze­
go czasopiśmiennictwa na ła­
mach „PERSPEKTYW” znaj­
dą się barwne i czarno-białe 
zdjęcia z wydarzeń, które ro­
zegrały się na świecie zaled­
wie trzy lub cztery dni przed 
ukazaniem się bieżącego nume 
ru. Będą tam fotodepesze — 
najciekawsze zdjęcia najwięk­
szych światowych agencji.

Na 40 stronach magazynu 
będzie można znaleźć materia­
ły wybitnych dziennikarzy, 
ekspertów, naukowców, działa 
czy społecznych. Zamieszczane 
tam będą również teksty re­
dakcyjnych współpracowni­
ków z całej Polski, co zapew­
ni najpełniejszą i najciekaw­
szą informacje o tym co dzie­
je się w kraju.

A więc pismo dla wszyst­
kich. Barwne, zawierające cie­
kawe materiały, podane w a- 
trakcyjnej formie, wzorowane 
na najlenszych tygodnikach 
świata, (eg)
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LATO ARCHEOLOGÓW
' WCZESNOŚREDNIOWIECZNA OSADA W MOSZOWICACH

Głogowski archeolog mgr Mieczysław Kaczkowski prowa­
dzi systematyczne prace badawcze nad osadnictwem po­
cząwszy od neolitu do wczesnego średniowiecza w rejo­

nie powiatu głogowskiego.
Najwięcej uwagi poświęca dużemu zespołowi osadniczemu 

w Żukowicach na terenie budującej się huty miedzi „Gło­
gów”.

Ostatnio dokonał on sondażu w Moszowicach. Natrafiono 
tu bowiem na grodzisko, usytuowane na wyniesionym pa­
górku nad rzeczułką Kopanica Śląska, w Pradolinie Barycko- 
Głogowskiej. Istniał tu gród ludności tzw. kultury łużyckiej, 
zaliczanej przez naukę do Prasłowian.

Zidentyfikowano tu trzy warstwy (datuje się je na połowę 
V wieku do wieku XI, które jednak zostały znacznie znisz­
czone przez orkę.

W bliskim sąsiedztwie, na wydmie, istniała osada lateńska 
(wczesny lub środkowy Laten). Natrafiono na wał drewnia- 
no-ziemny, fosę i palisadę po jej zewnętrznej stronie. W okre 
sie środkowo-lateńskim osada przestała istnieć Mgr Kacz­
kowski jest zdania, iż fakt ten należy wiązać z najazdem 
Scytów.

Osada ta trwa następnie przez okres rzymski i całe wczes­
ne średniowiecze. Znaleziono fragmenty ceramiki z VII i 
VIII oraz XI stulecia.

Charakterystycznym momentem jest to, że w promieniu 
15 km zlokalizowano tu 7 osad datowanych na VI i VII wiek. 
Świadczy to o intensywnym osadnictwie w tym rejonie we 
wczesnym średniowieczu.

WYKOPALISKA Z XVI STULECIA W CENTRUM BYDGOSZCZY
W toku prac trwających przy budowie pomnika na terenie 

bydgoskiej Starówki natrafiono ostatnio na wykopaliska 
Alady pochodzące z XVI stulecia.

Szczególnie cennym wśród nich jest około 2-metrowej dłu­
gości drewniana rura, która — jak stwierdzają bydgoscy 
archeologowie — stanowi fragment urządzeń wodociągowych 
z tego okresu. Wydobyto również odłamki naczyń kamien­
nych i kości zwierzęcych.

POCHÓWKI OKRESU TWORZENIA PAŃSTWA ARMEŃSKIEGO
Na terytorium Armeńskiej SRR, w pobliżu miejscowości 

Szamszadin, pracownicy naukowi Instytutu Archeologii i Et­
nografii Akademii Nauk Armenii odkryli i zbadali kilka po­
chówków z IV—V wieków przed n. e. W grobach znaleziono 
ceramikę, bransolety z brązu, szpile, żelazne włócznie, noże.

Groby pochodzą z mało jeszcze znanego archeologom okre­
su upadku na skutek najazdu Scytów państwa Chałdow- 
Urartu. Okres ten zapoczątkował powstanie państwa Wczes- 
noarmeńskiego. (PAP)

Handel lubi chłód

Nadzieja w „Krakusach**
Kostka lodu to latem ra­

rytas. Nie uwidzisz jej 
nawet w lokalach wyso­

kiej kategorii. Podawane klien 
tom napoje mają co najmniej 
kilkanaście stopni ciepła i je­
śli orzeźwiają, to tylko w... ety 
kietce. Całą nadzieję tak han­
del, jak i klienci wiążą z 
Bochnią, miejscem gdzie ro­
dzą się popularne „Krakusy” 
we wszystkich możliwych wcie 
leniach.

Bocheńskie Zakłady Produk 
cji Urządzeń Chłodniczych i 
Handlowych wyrobiły już so­
bie markę, choć zaczęły swoją 
działalność zaledwie siedem 
lat temu, a więc należą raczej 
do zakładów młodych. I moż­
na rzec, pionierskich, jako, że 
chłodnictwo nigdy nie było na 
szą specjalnością i bazowaliś­
my głównie na drogich urzą­
dzeniach importowanych i to 
w niewielkich ilościach.

Tymczasem Bochnia wyrosła 
nam przez te kilka lat na pro­
ducenta całą gębą, dostarcza­
jąc z każdym rokiem coraz 
więcej chłodu dla handlu i ro­
dzimej gastronomii. Tempo 
rozwoju zakładów najlepiej i- 
lustrują liczby: w roku startu 
wartość produkcji sięgała po­
niżej 6 milionów złotych rocz­
nie. w 1965 wzrosła sześciokrot 
nie. w 1968 przekroczyła już 73 
miliony złotych, a w bieżącym 
zbliży się do 80 milionów.

Najpoważniejszymi urządze­
niami produkowanymi przez 
Bochnię są szafy chłodnicze 
„Krakus” w różnych wersjach:

zamrażarki „Krakus-500”, ma­
szyny do wyrobu lodów jadal­
nych, lodu w kostkach oraz o- 
chładzacze do napojów. Młodą, 
ale bardzo udaną konstrukcją 
są także uniwersalne kioski 
chłodnicze i pawilony gastro­
nomiczne — upragnione oazy 
chłodu na wszystkich szlakach 
turystycznych.

Obecnie zakłady pracują nad 
nowym typem kostkarki do lo 
du o wydajności 15 kg na go­
dzinę. na którą z niecierpliwo 
ścią czeka cała gastronomia. 
Prototyp przeszedł próby po­
myślnie i wszystko przemawia 
za tym, że trafi niedługo na 
taśmę seryjnej produkcji. Dru 
gim udanym urządzeniem, kto 
re zdało z powodzeniem egza­

MW
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Maria Dąbrow»ka — „Domowe 
progi”. Czyt., str. 273, zł. 16.

Renesans lokomotywy?
Współczesna komunikacja 

doszła do stadium, w 
którym najważniejsze 

problemy techniczne dotyczą 
całej sieci transportu, a 
nie indywidualnych pojazdów. 
Można powiedzieć i tak, że do­
piero teraz wychodzimy na dob 
re z epoki myślenia o pojaz­
dach, tak jak myślano o ko­
niach. Jeśli był szybki, wytrzy­
mały i nienarowisty — koń był 
dobry, niezależnie od tego, ja­
kie były jednocześnie inne ko­
nie. Otóż dzisiejsze pojazdy — 
np. samochody — są szybkie, 
wytrzymałe i bezpieczne, a mi 
mo to z transportem samocho­
dowym tam, gdzie jest on sil­
nie rozwinięty, dzieje się coraz 
gorzej i żadne udoskonalenia 
techniczne, obliczone tylko na 
podniesienie tych indywidual­
nych walorów — nie mogą te­
mu zaradzić.

Cóż komu z podniesienia moż 
liwej prędkości podróżnej sa­
mochodu z np. 140 do 160 
km/godz., jeśli w mieście bę­
dzie mógł się poruszać tylko 
(w godzinach nasilenia ruchu) 
z prędkością... 12 km/godz., a 
na szosie trzeba coraz częściej 
ograniczać szybkość do 120, po 
tern 100 km/godz., ponieważ 
każdy z tych wozów z oddziel­
na jest wprawdzie zupełnie 
bezpieczny przy znacznie więk­
szych prędkościach, ale wszy­
stkie razem są dla siebie co­
raz groźniejsze.

W chwili obecnej można już 
dość wyraźnie uchwycić parę 
rozwiązań generalnych, które 
określą kształt transportu lą­
dowego jeszcze przed końcem 
stulecia i które już teraz przy­
świecają badaniom naukowo- 
technicznym nad nowymi typa 
mi pojazdów.

Magistrale — na szynach
Komunikacja szynowa utrzy­

ma decydującą rolę w trans­
porcie towarowym na kilku 
głównych osiach w każdym 
kraju, odstąpiwszy pociągom 
drogowym i ciężarówkom roz­
wożenia ..na boki”. Elektryfi­
kacja takich głównych magi­
strali już dobiega właściwie 
końca.

Następny krok w postępie 
technicznym kolejnictwa stano 
wić będą — sądząc zwłaszcza z 
doświadczeń przodującego ko­
lejnictwo francuskiego — po­
ciągi poduszkowce (pierwszy 
ruszy wkrótce na linii Paryż — 
Orlean, z szybkością maksy­
malną 300 km/godz.. a podróż­
ną — 250 km/godz" następnie 
ciężkie lokomotywy turbinowe:
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wreszcie zaś potężne składy z 
lokomotywami o napędzie ato­
mowym, o szybkościach do 500 
km/godz. i torach o szeroko­
ściach do 4,5 m z szyn spawa­
nych.

Transport szynowy odzyska, 
też, lub uzyska całkowitą prze 
wagę w komunikacji w aglo­
meracjach miejskich (linie me­
tra i ekspresowych kolei na­
ziemnych, a potem jednoszyno 
wych kolei napowietrznych). 
Szczególnie interesująco zapo­
wiadają się i tutaj doświadcze­
nia francuskie, m. in. zademon­
strowane na zeszłorocznej wy­
stawie w Lionie „ciągłe me­
tro” czyli niekończący się i nie 
zatrzymujący pociąg taśma, do 
którego pasażerowie wsiadają 
dzięki systemowi ruchomych 
chodników o stopniowo rosną­
cych szybkościach. Należy pod­
kreślić, że w aglomeracjach 
skali Paryża już w tej chwili 
koszt inwestycji mającej umoż 
liwić dojazd do centrum dodat 
kowego pojazdu samochodowe­
go jest ośmiokrotnie wyższy niż 
odpowiednia inwestycja w eks 
presową kolej miejską dającą 
to dodatkowe miejsce.

Pociąg kontra samolot
Zarysowujące się wyraźnie 

odrodzenie transportu szynowe 
go jest związane również z moż 
liwościami daleko idącej cyber 
netyzacji i automatyzacji tej 
sieci. Co więcej transport szy­
nowy zdaje się mieć również 
dobre szanse zwycięstwa nad 
samolotem w przewozach pa­
sażerskich na dystansach do 
800 km. Japoński „Tokaido” łą 
czy Tokio z Osaką (520 km) z 
szybkością 180 km/godz. Biorąc 
pod uwagę czasy dojazdu do 
lotnisk i z lotnisk, samolot nie 
może z takim pociągiem kon­
kurować. Podobna sytuacja 
istnieje już dziś na takich tra­
sach, jak Boston — Nowy Jork 
— Waszyngton, Londyn — Man 
chester — Birmingham, Paryż 
— Bruksela, Paryż — Cher- 
bourg...

A cóż w tym wszystkim na­
sze ukochane „cztery kółka”? 
W transporcie towarowym u- 
trzymują monopol poza głów­
nymi magistralami; autobusy 
zastąpią zaś do końca kolej na 
wszystkich liniach o małym ru 
chu pasażerskim. Ale epoka 
silników Diesla dobiega kresu. 
Zastąpią je w ciężkich jedno­
stkach drogowych turbiny gazo 
we oraz sensacyjnie się zapo­
wiadające silniki... Darowe. Ka 
lifornijska firma Williama Lea 
ra, znanego wynalazcy dostar­
czy już w tym roku takie prób 
ne silniki (o mocy od 200 do 
700 koni) to paru autobusów 
i policyjnych wozów patrolo­

wych. Eksperymentują z silni- 
kie mparowym również Ford i 
General Motors, a koncern 
LTV pracuje nad napędem fre­
onowym z zamkniętym obie­
giem (rodzaj, powiedzmy, kot­
ła z lodówką). ..... ■

Najżmudniej natomiast zapo­
wiada się perspektywa rewolu­
cji technicznej w samochodzie 
osobowym, który tracąc wpraw 
dzie na rzecz transportu zbio­
rowego charakter „narzędzia 
pracy”, zachowa niewątpliwie 
swą niezastąpioną pozycję in­
dywidualnego i ulubionego 
środka lokomocji w czasie wol 
nym. Czterotaktowy silnik ben 
zynowy pozostaje, w skali sa­
mochodu osobowego, najlep­
szym źródłem napędu i ocze­
kiwany postęp w najbliższej 
dekadzie dotyczyć będzie głów­
nie urządzeń dodatkowego spa­
lania wydzielin.

K. W.

Pod takim tytułem nada­
wana jest od blisko 2 
lat jedna z najpopular­

niejszych audycji telewizyj­
nych Europy Środkowej. Oprą 
cowują ją i nadają wspólnie 
telewizje: zachodnioniemiec- 
ka. austriacka i szwajcarska 
(Zurich).

Audycja ta jest przykładem 
umiejętnego łączenia rozryw­
ki z dydaktyka. Z dreszczy­
kiem sensacji ogląda sie w 
niej rekonstrukcje niewykry- 
tych zbrodni, kradzieży i in­
nych przestępstw kryminal­
nych. Wizje lokalne inscenizo 
wane są z pomocą ekspertów 
kryminalnych. Role zaś przy­
puszczalnych przestępców gra 
ją aktorzy maksymalnie do 
nich podobni, względnie odpo­
wiednio ucharakteryzowani. 
Po filmie następuje z reguły 
wizja lokalna, krótki i rzeczo 
wy opis przestępcy oraz infor 
macja ułatwiająca jego wy­
krycie. względnie naprowadzę 
nie na jego ślad.

W czasie nadawania audy­
cji policja kryminalna, trzech 
zainteresowanych krajów znaj 
duje sie w stanie pogotowia. 
Z reguły jeszcze w toku trwa 
nia audycji zaczynała napły­
wać pierwsze doniesienia od 
telewidzów. W studiach czeka 
ją na nich specjaliści krymi­
nalni prowadzący dana spra­
wę. Oni decydują, czy należy 
z miejsca podjąć odpowiednie 
kroki, czy też informacja nie 
jest pewna i wymaga spraw­
dzenia. Przed zakończeniem 
audycji, która trwa zazwyczaj 
godzinę, oodaje sie jej pierw­
sze rezultaty o ile oczywiście 
publikacją ich nie zaszkodzi

min praktyczny, jest ochła- 
dzacz do napojów oraz chłod­
niczy barek gabinetowy.

Oczywiście, ta ilość „Kraku­
sów”, które trafiają do han­
dlu, ciągle jest przysłowiową 
kroplą w morzu potrzeb. Sytu­
acja poprawi się znacznie z 
chwilą rozbudowy bocheńskich 
zakładów, która nastąpi w la­
tach 1970-73. Pójdą na ten cel 
pokaźne środki inwestycyjne, 
dzięki czemu będzie można 
zwiększyć produkcję urządzeń 
chłodniczych trzykrotnie — do 
rocznej wartości 240 milionów 
złotych. Pozwoli to nie tylko 
zaspokoić najpilniejsze żąda­
nia handlowo-gastronomiczne, 
ale również zwiększyć opłacal­
ny eksport. (API)
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Zbigniew Nienacki — „Niesamo 
wity dwór”. Wb, str. 289, zł. 24.
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Telewizja na tropie zbrodniarzy 
czyli „Akta sprawy XY“

dalszemu biegowi śledztwa, 
względnie ścigania. Tego sa­
mego dnia przed zakończe­
niem nadawania programu, 
późno wieczorem. audycja 
wchodzi na mały ekran, tym 
razem wyłącznie dla poinfor­
mowania o jej wynikach.

„Akta sprawy XY” nadawa 
ne są niemal co miesiąc od 
października 1967 roku. Audy 
cja ta zajmowała sie dotych­
czas 102 osobami zamieszany­
mi w 118 spraw karnych. Bez 
pośrednio w wyniku audycji 
schwytanych zostało 65 osób. 
W 64 sprawach uzyskano od­
powiedzi. które przyczyniły 
się do ich wyjaśnienia. Audy­
cje opracowuje zespół fachów 
ców z NRF. Austrii i Szwajca 
rii. którego prace koordynuje 
redaktor Eduard Zimmermann 
(NRF). twórca jej koncepcji.

Jak wykazują ankiety In­
stytutu Badania Opinii Pu­
blicznej. audvcia ta należy do 
jednej z najpopularniejszych 
w Europie Zachodniej. W NRF 
ogląda ja 65—75 proc, telewi­
dzów. a w Austrii — 75—85 
proc., w Szwajcarii niemiecko 
języcznej 60—70 proc. Zainte­
resowanie nia przejawiają 
również telewidzowie krajów 
ościennych, istotny sens dy­
daktycznej przydatności audy 
cji polega na tym — jak wy­
kazały nrzenrowadzone bada­
nia naukowe — iż zohydza 
ona przestępstwo i przestęp­
ców wśród szerokich rzesz spo 
łecznych. Ta jej wartość wy­

chowawcza nabiera stopniowo 
coraz większego znaczenia. 
Równocześnie wykazuje ona 
dowodnie, jak ogromne zna­
czenie dla zwalczania prze­
stępczości ma współdziałanie 
społeczeństwa z organami po 
rządu publicznego.

Wysoka ocena audycji ..Ak­
ta sprawy XY" sprawiła, iż 
coraz to nowe telewizje włą­
czały się do jej realizacji. O- 
becnie również telewizja ho­
lenderska i belgijska rozważa 
ją swoje przystąpienie do niej 
i pracują nad odpowiednim 
technicznym rozwiązaniem ję­
zykowym. Oczywiście audycja 
ma również niemało wrogów. 
Zastrzeżenia w stosunku do 
niej zgłaszały niektóre środo­
wiska adwokackie, wychodzi­
ły one z założema. że ściga się 
publicznie i piętnuje ludzi, 
którym nie udowodniono prze 
stępstwa. Trzykrotnie oskarżo 
no óutorów audycji o zniewa­
żenie. ale ani raz do rozprawy 
nie doszło. Najbardziei zniena 
widzona ona jest naturalnie 
w samym świecie przestęp­
czym. z uwagi a swą skutecz 
ność. Niełatwo jest bowiem 
umknąć przed wzrokiem kil­
ku milionów równoczesnych 
zwiadowców N:eraz już zda­
rzało się. że sam przestępca 
zobaczywszy ..siebie” wśród 
poszukiwanych, nie wytrzy­
mał nerwowo, uciekał przed 
małym ekranem i w ten spo­
sób zdradzał sie sam.

JAN MOSZCZEŃSKI

„Płuco 
rolnika"
Płuco rolnika” jest scho­

rzeniem występującym u 
u rolników i robotników 

stykających się z roślinnym 
pyłem zawierającym termofil­
ne promieniowce. Choroba ta 
stała się już poważnym próbie 
mem w Stanach Zjednoczo­
nych i w Wielkiej Brytanii. 
Zauważono wypadki zachoro­
wań na „płuco rolnika” w kil­
ku innych krajach — we Frań 
cji, Holandii, Norwegii, Szwe­
cji, Irlandii, Islandii, Szwaj­
carii, Kanadzie i Nowej Zelan 
dii. Niedawno zarejestrowano 
tę chorobę również w Czecho­
słowacji. Dlatego też pracow­
nicy Instytutu Medycyny Pra­
cy i Higieny Wsi w Lublinie 
wysunęli tezę, że choroba ta 
może również występować już 
i w naszym kraju.

Mechanizm powstawania 
„płuca rolnika” nie jest jeszcze 
całkowicie wyjaśniony. Choro 
ba ma charakter alergiczny i 
przebiega pod postacią śród­
miąższowego zapalenia płuc. 
Największa liczba zachorowań 
występuje w okresie od paź­
dziernika do maja, co niewąt­
pliwie wynika z pracy przy 
sianie lub zbożu częściowo ze­
psutym w wyniku długiego 
przechowywania. Na częstość 
występowania choroby wpły­
wa również klimat danego te­
renu. Stwierdzono, że oblite o- 
pady w okresie sianokosów o- 
raz dłuższe przechowywanie 
siana w belach i stogach na 
otwartej przestrzeni zwiększa 
ryzyko zachorowania na „płu­
co rolnika”.

Stąd przyczyny choroby upa 
truje się w styczności ze spieś 
niałym zbożem, sianem i ki­
szonkami.

Z klinicznych objawów wie­
lu przypadków tej choroby w 
różnych krajach lekarze złoży­
li pełny obraz przebiegu „płu­
ca. rolnika”. Do najczęstsi 
pierwszych objawów 
napady nagłej duszności, 
chy, męczący kaszel, krótki od 
dech, czasem bóle w klatce 
piersiowej oraz gorączka o . 
39 st. Celsjusza. Słuchowo le­
karz może stwierdzić szmery, 
zwłaszcza w dolnych partiach 
płuc, natomiast zmian radio o- 
gicznych w tym okresie nie 
ma. Objawy te utrzymują się 
przez 2—3 tygodnie, a potem 
ustępują.

Około połowa zachorowań na 
„płuco rolnika” nie ma takie­
go ostrego przebiegu i niepo­
strzeżenie przechodzi w stan 
podostry. Ci, u których pierw­
szy etap choroby objawia się 
gorączką, zgłaszają się dole' 
karza. Lekarz może jednak po 
stawić niewłaściwą diagnoz 1 
leczyć płuco pacjenta różnymi 
dostępnymi i właściwymi d.a 
chorób płuc lekami. A jedy­
nym i najlepszym lekiem w 
walce z „płucem rolnika” jest 
przerwanie prac, które spowo­
dowały chorobę, a więc unika 
nie styczności z zepsutym zbo­
żem, sianem i kiszonkami.

Tzw. stan podostry „płuca 
rolnika” jest już łatwiejszy do 
wykrycia. Oprócz nasilających 
się duszności, przewlekłego ka 
szlu odkrztuśnego, krwioplu- 
cia i sinicy, w obrazie radiolo­
gicznym stwierdza się zaciem­
nienia plamkowe. I o ile chory 
nie ma już kontaktu z allerge- 
nem — stadium podostre mo­
że trwać do 6 miesięcy i na' 
stępuje całkowity powrót do 
zdrowia. Jeśli jednak ten kon­
takt trwa — to wówczas na­
stępuje przewlekłe stadium 
choroby, już nieodwracalne.

Do tej pory nie ma żadnych 
danych o epidemiach „płuca 
rolnika” w Polsce. Wiadomo 
jednak, że ta choroba występu 
je w Europie środkowej i 
wschodniej. W Wielkiej Bry­
tanii rocznie choruje na mą 
ponad 1 tys. ludzi. Pracowni­
cy lubelskiego Instytutu, mi­
mo braku danych o tej choro­
bie w naszym kraju, zalecają 
jednak rolnikom metody szyb­
kiego suszenia siana, pasz, sto 
sowanie masek ochronnych o- 
raz szerokie uświadomienie o 
niebezpieczeństwie, jakie stwa 
rza praca ze spleśniałym su-, 
rowcem roślinnym. (PAP)



Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Dziś ostatni akord
Polscy 

czwartek

W czwartek zakończyły się pojedynki pozostałych dyscyplin 2-let- 
niej Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych. Dzisiaj w godzinach po­
południowych, na centralnym stadionie stolicy Ukrainy odbędzie się 
uroczyste zakończenie tej wielkiej imprezy.

Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej
W KOŹMINIE, pow. Krotoszyn

ZAWIADAMIA. ŻE PROWADZI 
NAPEŁNIANIE 
BUTLI TURYSTYCZNYCH 
codziennie od godz. 7 do godz. 15.

K5S9^

Pracownicy poszukiwani

munia pokonała CSRS
Węgry wygrały z KRLD 3:2.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Świetnie spisali się reprezentan­

ci Wojska Polskiego w spartakia­
dowym turnieju podnoszenia ciężą 
rów. Polacy wywalczyli łącznie 32 
medale, w tym 10 złotych, 13 srebr 
nych i 9 brązowych. Dwóch na­
szych reprezentantów zostało mis­
trzami SKDA w trójboju. Są to: 
Mieczysław Nowak w wadze piór­
kowej i Andrzej Rygula w lekko- 
cięż.kiej.

Także doskonale walczyli w o- 
statnim dniu turnieju Zenon Kru­
szyna 1 Robert Wójcik. Pierwszy 
z nich wywalczył srebrny medal 
w trójboju wagi ciężkiej wynikiem 
475 kg przewyższającym o 20 kg je 
go rekord życiowy. Ponadto ode­
grano Mazurka Dąbrowskiego za 
jego zwycięstwo w rwaniu. W po­
zostałych bojach Polak zdobył — 
srebrny medal w podrzucie i brą­
zowy w wyciskaniu. Zwycięzcą tej 
kategorii został Władimir Golowa- 
now (ZSRR) rezultatem 512,5 kg.

Po raz drugi polska flaga po­
wędrowała tego dnia na najwyż­
szy maszt, kiedy przedstawiciel 
wagi superciężkiej — Robert Wój­
cik zwyciężył w wyciskaniu. W po 
zostałych trzech bojach sztangis­
ta W. P. wywalczył srebrne meda­
le. W trójboju zwyciężył Saltikow 
(ZSRR) rezultatem 507,5 kg. Wój­
cik osiągnął 500 kg.

Drużynowym zwycięzcą Sparta­
kiady ciężarowców zostali fawo­
ryci, reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego. Polacy zajęli drugie 
miejsce przed rewelacyjnymi Ko­
reańczykami.

PIŁKA RĘCZNA
Zwycięzcą turnieju piłki ręcz­

nej została drużyna Czechosło­
wacji, która w ostatnim meczu 
pokonała Rumunię 24:17 (10:14).

Brązowy medal zdobyli piłka­
rze ręczni Związku Radzieckiego, 
wygrywając w piątek z Bułgarią

spore braki techniczne nadrabiał 
niesłychaną ambicją i siła ciosu. 
Szedł cały czas do pszodu. jed­
nak zbyt często z nisko pochyło 
ną głową, za co otrzymał napom­
nienia.

Bardzo krótko trwał występ 
drugiego z naszych reprezentan­
tów Janusza Gortata. Walczył on 
w wadze średniej z radzieckim 
pięściarzem Szabielnlkowem. W 
pierwszej minucie walki żaden 
z pięściarzy nie mógł zdecydować 
sie na zadanie ciosu. Tuż na po­
czątku drugiej minuty zaatako­
wał Szablelnikow 1 Gortat zna­
lazł się na deskach. Wprawdzie 
zanim sędzia rumuński doliczył 
do 10 Polak przyjął postawę bok­
serską, ale arbiter odesłał go do 
narożnika ogłaszając zwycięstwo 
Szabielnikowa.

W kategorii półciężkiej nasz trze 
ci finalista Zaborowski spotkał 
się z Gudijewem (ZSRR). Polak „ . —-- opac[j zod połowy drugiej rundy 
sił i pięściarz radziecki 
jednogłośne zasłużone 
stwo.

odniósł 
zwycię-

SIATKÓWKA
Siatkarze Wojska Polskiego do­

znali w ostatnim dniu turnieju 
kolejnej porażki ulegając druży­
nie Bułgarii 1:3.

W pozostałych spotkaniach Ru-

26:16 (11:7).
W trzecim 1 

piłkarze NRD 
20:18 (11:9).

Polacy, już

ostatnim spotkaniu 
zwyciężyli Węgrów

po
spotkaniu mieli 
czwarte miejsce.

czwartkowym 
zapewnione

medal 
(44:17).

Złoty 
ZSRR, 
(40:26).

Z

KOSZYKÓWKA
koszykarze wygrali 
wysoko mecz o brązowy 
zespołem Bułgarii 77:50

medal zdobyli koszykarze 
wygrywając z NRD 80:68

W spotkaniu o 5 miejsce Węgry 
wygrały z Rumunią 71:61 (35:34),
a meczu o 7 miejsce CSRS
zwyciężyła KRLD 85:59 (47:29).

Ostateczna kolejność: 1. ZSRR,
2. NRD. 
Węgry, 
KRLD.

3. Polska, 4. Bułgaria, 5.
6. Rumunia, 7. CSRS, 8.

GIMNASTYKA
Bardzo dobrze spisał się Jedyny 

polski zawodnik uczestniczący w 
spartakiadowych zawodach gim­
nastycznych, 19-letni Andrzej 
Szajna. W czwartkowych fina­
łach startował on w skoku przez 
konia otrzymując najwyższą notę 
dnia 9,55 pkt. i z łączną oceną 
19.10 zdobył brązowy medal. Zło­
tym medalistą w tej konkurencji 
został Lisicki ZSRR — 19.2 przed 
Adamowem - Mirczewem (Buł­
garia). (ot)

Reprezentanci Poznania
na Olimpiadzie głuchych w J ugosławii

XI Światowe Igrzyska Sportowe Głuchych, odbędą się w dniach 
uczestniczyć będzieod 9 do 16 sierpnia w Belgradzie. W zawodach 

około 1700 sportowców z 34 krajów. Na starcie 
oież reprezentantów Polski.

Polacy startują w następują­
cych dyscyplinach: lekkiej atle-
tyce, pływaniu, strzelaniu, 
kówce 1 tenisie stołowym, 
ekipa liczyć będzie około 
wodników i zawodniczek.

koszy 
Nasza
50 za-

nie zabraknie rów-

Do stolicy Jugosławii uda 
mocno odmłodzony zespół. Z

slę 
naj

Sport wśród 
szym kraju

głuchych ma w na 
bogate tradycje.

Pierwszy Klub Sportowy Głu­
chych powstał w Warszawie w
1922 r. a potem
inne m. in. w Poznaniu.

organizawano
Wśród

BOKS
Dziesięć medali: 1 

brnę i 7 brązowych 
scy pięściarze na 
Spartakiadzie.

W czwartkowych 
finałowych z trójki

złoty. 2 sre- 
zdobyll pol- 

kijowskiej

pojedynkach 
naszych re-

prezentantów jedyne zwycięstwo
odniósł wadze koguciej Jan
Gałązka. Miał on w Koreańczyku 
Kim Gan Ho bardzo trudnego 
przeciwnika. Pięściarz koreański

MIĘDZYNARODOWE 
MECZE PIŁKARSKIE

W czwartek na Śląsku rozegra­
no dwa mecze międzynarodowe.

Przebywający na Śląsku drugo-

większymi szansami na medale 
wystąpią lekkoatleci i pływacy, 
którzy na poprzednich igrzyskach 
w Waszyngtonie zdobyli 9 zło­
tych, 8 srebrnych i 6 brązowych 
medali. Polacy w ogólnej klasyfi 
kacj) w USA zajęli trzecie miej­
sce. a w pływaniu zostali sklasy 
fikowani na miejscu czwartym. 
Po raz pierwszy w tej poważnej 
Imprezie zadebiutują koszykarze, 
w których barwach wystąpią prze 
ważnie zawodnicy krakowscy.

| W reprezentacyjnym zespole na 
igrzyskach w Jugosławii nie zabrak 
nie również przedstawicieli Poz­
nania. W lekkiej atletyce wystą­
pią: Stefan Piechocki i Bolesław 
Brzóska; w pływaniu: Andrzej Ol 
szak, Michał Dzidowski, Mirosła-

ligowy zespół 
— SĆ Medos 
z Ill-ligowym 
2:2 (0:2).

ROW Rybnik

piłkarski Wegier 
Gyula. zremisował 
AKS-em Chorzów

Klimczak Lidia Olszak

ble zespół NRD
podejmował u sie

BSG Sach-
senring Zwickau. przegrywając po 
wyrównanej grze 0:1 (0:0)

Przv.imę uczniów w za­
wodzie taplcerskim. No­
wacki. Szewska 20. 5186g

oraz w tenisie stołowym 
Krzysztof Kossowicz z Zielonej 
Góry. Okręg ten należy organfza 
cyjnie do Poznania. Wszyscy po­
zostali zawodnicy to członkowie 
Klubu Głuchych w Poznaniu.

Zatrudnię emeryta (fizycz
nle sprawnego) 
nych robót 
czych. Poznań, 
dy 118.

do róż- 
gospodar- 
Winogra- 

5185g

tDnia 7 sieronia 1969 r. po ciężkich ciernie- 
niach zmarł. opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany maź. nasz kochany brat, szwa­

gier 1 wujek, przeżywszy lat 58. śp.

JÓZEF PERCZĄK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań Palacza 23 m. 2. 59396

+ W dniu 6 sierpnia 1996 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 78. na­
sza kochana matka, teściowa, siostra, szwa- 
gierka i babunia

JADWIGA PŁOTKOWI AK
z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu. ,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

59178

tDnia 7 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 77. nasza najuko­
chańsza nigdy niezapomniana mateczka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA STELMACHOWSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 9 bm. o godz. 7 w kościele parafial­
nym w Puszczykowie. Pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 17 na cmentarzu parafialnym w 
Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
59288

WIELKOPOLSKI

KOMUNIKAT
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la — ogłasza, że dnia 14 sierpnia 1969 r. 
o godz. 12 w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego nr 170 
- odbędzie się I LICYTACJA samochodu marki 
„Lublin”, nr rej. 64-28 PM — oszacowanego na kwotę 
20.000,— zł, należącego do ob. Piotra Dolińskiego.

Samochód oglądać można w miejscu 1 czasie wy­
żej oznaczonym. K5932

Zakłady Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu* ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnia natychmiast:
— ŚLUSARZY wykwalifikowanych i na staż pracy*
— TOKARZY, FREZERÓW i WIERCIARZY — wyu­

czonych. przyuczonych, na przyuczenie i na stał 
pracy,

- SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY autogenlcznych i elektrycznych,
— ODLEWNIKÓW — wyuczonych i na staż pracy, 
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac

różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy. wybijaczy i formlerzy maszynowych.

Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznych 
zakwaterowanie w pokojach prywatnych 
m. Poznania — dla osób zamieszkałych

pisania maszy
nic dla pracujących l ma 
rurzystów — organizute 
Stowarzyszenie Stenogra 
(ów I Maszynistek. Po- 
mań Chełmońskiego 7.

42888
Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i do 
wakacyjnych. Tel. 595-50. 

5148g

Kupno
Silnik Zastavy lub Fiata 
50n D, może być do re­
montu kupię. Wiktor Ko 
zera, Poznań, Świerczew­
skiego 25 m. 12, telefon 
635-50. wewn. 54. 5188g

Sprzedaż
Sprzedam dwa obrazy 
treści świeckiej średnie­
go formatu. Oglądać w 
godz. 18—19. Kossaka 23 
m. 6. 57858

Sprzedam ciągnik Ursus- 
25. po kapitalnym remon 
cie. Bernard Seiler. Ra- 
dllniec 19, poczta Miesz­
ków, pow. Jarocin.

455p

Sprzedam mało używany 
motocykl WSK lub za­
mienię na motorower. 
Mosina. Grabarska 5, go-
dżina 17—20. 5094g

Sprzedam WFM, rower 
Huragan. Mostowa 13 m.
22. 5104g

Sorzedam okazyjnie od­
kurzacz. Przemysłowa 29
m. 2. 5116g

Pracująca poszukuje 
skromnego pokoju, nie­
wykluczony wspólny. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5114g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na 1 pokój z kuch 
nią. Oferty „Pt-asa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5132g. ________________

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju jedno- 
oscbowego lub dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5161g.

Mieszkanie samodzielne 
67 m’, stare budownictwo 
przy ul. Chudoby, żarnie 
nię na duży pokój z ku­
chnią, samodzielne — tyl 
ko w dzielnicy Stare Mia 
sto. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5494g.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na rok, płat 
ne z góry, chętnie za 
Warta. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5509g

Panna pracująca i uczą­
ca się, poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5518g.

Panów na pokój wspólny 
przyjmę. Krzywińska 10 
(Górczyn, za torami).

5485g.

Zamienię dwa ładne po­
koje, kuchnia, spiżarnią 
samodzielne, I ptr., cen­
trum, korytarz wspólny, 
ha mieszkanie wyłączone 
z dozorstwem. chętnie 
nowe budownictwo, mo­
gą być peryferie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1562g.

tmeżczyzn) 
na terenie 
powyżej 70 
ny dojazd

km od Zakładu oraz posiadających trud- 
do pracy (brak połączenia kolejowego

I PKS).
W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegóło­

wych informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy 
zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod adresem: 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. 
Krańcowa 15, pok. 206. tel. 720-81, wewn. 217. Stacja 
kolejowa Poznań-Wschód. Z Dworca Głównego do- 
lazd tramwalem linii nr 6. K5574
Cukrownia „Miejska Górka” w Miejskiej Górce, 
powiat Rawicz — przyjmie do pracy na okres kam­
panii cukrowniczej 1969/70 pracowników umysło­
wych:

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW oraz
— KONTYSTÓW (KONTYSTKI), 

do odbioru buraka cukrowego na punktach 
skupu i na miejscu.

Pisemne zgłoszenia ze szczegółowym życiorysem 
prosimy kierować do Działu Kadr Cukrowni Miej­
ska Górka. . , . .

Rozpoczęcie kampanii przewidujemy 23 września 
br. do około 15 stycznia 1970 roku. Warunki płacy 
zgodnie z IV układem zbiorowym pracy.

Ponadto przyjmiemy , —
niewykwalifikowanych PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH.

Hotel Robotniczy 1 stołówka na miejscu.
W570«

Cukrownia „Kościan” w Kościanie, ul. M. Nowotki 
nr 15 — zatrudni na okres trwania kampanii bura­
czanej 1969/70, przypuszczalnie od 23. IX. 1969 r. — 
pracowników:
— UMYSŁOWYCH na stanowiska Wagowych, pro- 

centmistrzów i księgowych (kontystki) do od­
bioru buraków na terenie Cukrowni i na punk­
tach odbioru;

— FIZYCZNYCH do różnych prac przy produkcji.
Dla pracowników umysłowych wnioski wraz z ży­

ciorysami 1 opinią z ostatniego miejsca pracy, przyj­
muje Sekcja Kadr, do dnia 31. VIII. 1969 r.

J K5700

Spółdzielnia Pracy Budowlana zaangażuje w Pozna­
niu do pracy ...

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO inżyniera bu­
downictwa ogólnego, wzgl. prefabrykacji 
z uprawnieniami.

Stanowisko do objęcia z dniem 1. IX. 1969 r. Wy­
nagrodzenie wg taryfikatora spółdzielczości pracy.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K5812..
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne Poznaniu,

pierwszych zasłużonych działaczy 
w ośrodku poznańskim najczę­
ściej powtarzają się nazwiska nau 
czyciela Czesława Lorkiewicza. 
wieloletniego działacza wśród głu 
chych oraz Jana Furmaniaka, 
Wojciecha Kaźmierczaka, Henry­
ka Kałużnego.

W 1927 r. poznańscy piłkarze ro 
zegrali 14 spotkań. Potem powsta 
ła sekcja lekkoatletyczna. Zawód 
nlcy klubu startowali m. In. w 
biegu przełajowym „Kuriera Poz 
nańsklego”. Pod koniec 1927 r. 
klub został członkiem Polskiego 
Związku Sportowego Głuchych w 
Warszawie. W 1930 r. rozpoczęto 
walki bokserskie. W 1931 r. klub 
wysłał do Warszawy na mistrzo 
stwa lekkoatletyczne głuchych 29 
zawodników. W październiku tego 
roku odbył się na terenie siedzi­
by klubu na Sródce bieg na prze 
łaj o mistrzostwo Polski na 4000 
m.

Warto tu dodać, że większość 
wydatków pokrywali członkowie 
z własnych funduszów, co oczywi 
ście utrudniało szerszą działal­
ność. (tp)

Sprzedam zdrowe sadzon 
ki goździków. Franciszek 
Depczyńskl, Swarzędz, ul. 
Nowa 11. tel. 229. 5131g

Sprzedam korzystnie trój 
kołowieec ,,Veloreks” 350. 
stan dobry. Nowy To­
myśl. Walki Młodych 34
m. 3. 51998
Wózek dziecięcy głęboki
rozkładany sprzedam.
Urbaniak. Bema 10 m. 1.

5205g
Snrzedam dwa fotele fry 
zjerskie oraz bufet po­
kojowy. Cześnikowska 7
m. 2. 5204g

Samochody
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowo-towaro 
wy „Combi”. Janicki. Po 
znań. Warszawska 153. 
tel. 735-26. 5490g

Mercedes V-170 z przy­
czepą. tanio sprzedam. 
Wawrzyniak. Poznań-Po- 
dolany. Ciechocińska 29. 

5515g

Mieszkanie dwupokojo- 
we, samodzielne (21,5 m! 
1 15.1 ms) zamienię na 
mniejsze dwupokojowe
najchętniej M-3 w no-
wym budownictwie. Ko­
rzystne warunki do omó 
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5166g.

Nieruchomości

Dom wyłączony 3-poko- 
jowy, kuchnia, ogród, bli 
sko tramwaju, Starołęka, 
220.000,— zł; dom wv>-^zo
ny dwumieszkaniowy,
wolne zaraz 3 pokoje, ku 
chnia, duży ogród przy
autobusie, 
190.000;

Smochowice,
dom wyłą-

czony dwumieszkaniowy. 
wolne zaraz 3 pokoje, ku 
chnia. ogród zadrzewio­
ny, Puszczykowo 160.000; 
parcela 1.288 m’, zatwier­
dzona zabudowa, ul. Umól
towska 
70.000 -
Poznań, 
16.

przy autobusie 
sprzeda Nowak, 

Wyspiańskiego 
5889g

Pomoc domowa potrzeb­
na, pokój samodzielny
Poznań. Dzierżyńskiego
27, fryzjer. 51llg

Przyjmę sprzątanie miesz 
kania dorywczo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5171g.

Kupię star 20/25 (ewen­
tualnie do remontu). O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 55l2g.
Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry, cena 46.000 zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 472o.

Dnia 6 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze w wieku 66 lat. mój kochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek

ALBIN STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Wlnlarach.

W głębokim smutku pogrążoną

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Sokoła 15 m. 8. 59348

tDnia 5 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej cho­
robie, mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

LEON ŚWIĄTKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.55 na cmentarzu

piątek, dnia 8 bm. 
na Junlkowle.

58878

W głębokim smutku pogrgżona

ŻONA wraz z RODZINĄ

W dniu 5 sierpnia 1969 r. zmarła nasza pra­
cownica

STANISŁAWA MARKIEWICZ
W Zmarłej straciliśmy oddaną 1 sumienną 

pracownicę oraz dobrą koleżankę.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

RADA ZESPOŁU I RZECZOZNAWCY
Organizacji Rzeczoznawców Techniki 

Samochodowej i Ruchu Drogowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 8 sierpnia 1969 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowle.
58868

Kupię samochód ciężaro­
wy 4 do 10 ton. Wysniań- 
«kiego 10 m. 4. tel. 624-82.

5157g

LoKale

Dwie studentki Doszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
476p.
2 pokoje, kuchnia, ogro­
dem. Słupiec, zamienię 
na podobne koło Pozna­
nia, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4984 6.

Sprzedam działkę zagos­
podarowana z planem za 
budowy na pół bliźniaka. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5110g.

Działki budowlane przy
Poznaniu sprzedam. Piat 
kawo, Obornicka 55.

50068

Sprzedam działkę budów 
lana 1,5 ha ziemi. Maria 
Jankowska, Kowalew, ul. 
Baranów k. Pleszewa.

50108

Sprzedam działkę budów 
lana z domkiem gospo­
darczym w Obornikach 
Wlkn. (możliwość zamiesz 
kania). Adres wskaże 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 5083g.

Kupię domek letni lub 
Inny niewielki, wolny — 
Puszczykówko. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5136g.

Dnia 6 sierpnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72, śp.

ANASTAZJA KAZIMIERA 
CHRZANOWSKA

s Śliwińskich
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

5R858

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

Dnia 4 sierpnia 1969 r. 
członek Cechu, śp.

zmarł b. wieloletni

FRANCISZEK GÓRSKI
mistrz mechaniki
Cześć

pojazdowej
Jego pa m i ę c i I

Pogrzeb odbył się dnia 7 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu na Junlkowle.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
. Rodzinie Zmarłego

s k ł 3 da
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH

i ELEKTROTECHNICZNYCH w POZNANIU.
58526
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Stary Rynek 81 — zatrudni
— OPERATORA dźwigu samojezdnego, oraz
— ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 
pracowników Centralnego Urzędu Geologii. K5818

Działkę Puszczykówko. 
domek, pompa elektrycz­
na, z powodu choroby 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5014g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta 
nie, ziemię przy budynku 
0,25 ha. Ignacy Połczyń­
ski, Uścików, pow. Obor-
niki Wlkp. 417p

Willę piętrową, nową, 
komfortową, 2 łazienki, 
centralne, ogród, garaż, 
całą wolną, 15 minut od 
tramwaju, sprzedam. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5565g.

5565g

Sprzedam gospodarstwo 9 
ba, w tym 1.75 ha łąki, 
klasa ziemi III i IV, wszy 
stkie grunty położone w 
pobliżu zabudowań. Bu­
dynki murowane, kryte 
dachówką, gospodarstwo 
zelektryfikowane, położo 
ne przy szosie Kościan — 
Gostyń. Gospodarstwo nie 
posiada żadnych zadłu­
żeń. Sprzedaż z całym in 
wentarzem żywym i mar­
twym. Wojciech Nyczak, 
Katarzynln, poczta Ra­
cot, pow. Kościan, woj.
poznańskie. 474p

Sprzedam działkę zalesio 
na 960 m’ w Boszkowie, 
blisko jeziora. Wiado­
mość: mgr Dusiński, Bosz 
kowo, ul. Różana, względ 
nie ob. Barbara Przybec 
ka. Leszno. Rynek 5.

5637g

Zguby
Zgubiono legitym. szkol­
ną. wydaną przez Liceum 
Ogólnokształcące Wągro­
wiec, nazwisko Maria Ku
biak. 578p

Lodówki naprawiam. Pu 
szczykówko. Mickiewicza 
19. tel. 238. 5121g
Malarz (czeladnik) po­
trzebny na wspólnika do 
założenia zakładu. Ofer- 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4928g.
W centrum Poznania wy­
najmą pomieszczenie na 
cichy warsztat, światło, 
siła, c, o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5175g.

Wdowiec, emeryt kolelo 
wy, pozna wdowę, renci 
stke. Cel matrymonial­
ny. Oferty Poste restante

Bydgoszcz 2. 4952g
Dla naszej kuzynki lat 22 
korpulentnej szatynki, 
studiującej zaocznie, po­
siadającej dom, poznamy 
odpowiedniego pana, do 
lat 32. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5003g.
Rozwiedziony. 40-letni, ze 
średnim wykształceniem 
z 10-letnią córką, posia­
dający własne przedsię­
biorstwo, Dozna miła pa­
nią do lat 30. z gotówką 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4935g.
Kawaler wykształcony — 
na stanowisku, dobrze 
sytuowany, poślubi przy­
stojną panią do lat 38. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 50568.
Kawaler, wykształcenie 
średnie, sytuowany, po­
zna zgrabną pannę do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5057g.

Dnia 6 sierpnia 1969 r. zmarły śmiercią tra­
giczną nasze drogie 1 kochane dzieci

KRYSTYNA BĄCZKOWSKA lat 19
RYSZARD PŁÓCIENNIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

lat 21
dnia 9 bm. 
na Junlko-

pogrążeni

RODZICE I RODZEŃSTWO
Poznań: Polna 84a, 

Konarskiego 26. 5929g

Dnia 5 sierpnia 1969 r. zmarł długoletni 1 ce­
niony kuchmistrz naszego Hotelu

JÓZEF NOWAK
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
Hotelu „Orbis Merkury”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowle.
—________59208
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TEATRY

SIERPIEŃ 
8

Piętek

Emiliana

Słońce: 4.22—19.33

OPERETKA — g. 19 „Panowie z 
ogłoszenia"; pozostałe teatry nie­
czynne.

Niepokojący wzrost przestępstw kolejowych
Komisja Okręgowa okręgu poznańskiego Służby Ochrony 

Kolei, przeprowadziła analizę swojej działalności w I półro­
czu 1969 r. Wykazała ona sprawniejszą I efektywniejszą pra-

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-

kańskiego buszu” (ang. 7 l.). g. 
17.30, 20 „Zabawa w masakrę” 
(franc. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30. 15.30. 18, 20.15 „Człowiek z
Hongkongu" (fr.-wł. 14 1.);
'YK — g. 10. 12.30. 15.
,Święty zastawia pułapkę

18,
8AL- 

20.15
(franc.

14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30. 15.30, 18. 20.15 „Kowboju do 
dzieła” (ang, 18 1.): GONG — g. 
10, 12. 16 „Dzieci kapitana Grun­
ta” (ang. u 1.), g. 18, 20 „Więzy” 
(węg. 16 1.); GRUNWALD — g. 17,
19.30 .Rzeczpospolita
(poi. 14 1.); GWIAZDA — 
13 „Włóczęgi północy” (U! 
g. 15.30, 18. 20.15 „Dwa 1 
we wrześniu” (franc, 16 1,

babsk a" 
g. 10.30,

MOS — g. 20 „
16 1.); MALTA

Sorba” (USA 
17 „101 Dal-

matyńczyków" (USA 7 1.). g. 19 
„Rzeczpospolita babska” (poi, 14 
1.): MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Przygoda z piosenka” (poi.
14 1); OLIMPIA — g. 10. 12.30. 
„Old Surehand” (jug. 11 1.), 
17.30, 20 „Kalejdoskop” (ang.

K.
1.); OSIEDLE — g. 16. 19 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.): PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Ryszard Lwie Ser­
ce I Krzyżowcy” (USA 14 10: PA 
LACOWE — g. 17.30. 20 „Kobieta 
owad” (jap. 18 1.): PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Dziewica dla księ-

cę tej komórki.
Miernikiem tego może być 

chociażby to, że w znacznym 
stopniu wzrósł stopień wykry­
walności przestępstw jakich do 
konuje się na kolei. Natomiast 
jakby na ironię tym faktom, 
zanotowano także niepokojąco 
wysoki wzrost tych prze­
stępstw. Szczególnie wzrosła — 
do 170 (mowa tu będzie o prze­
stępstwach wykrytych) — licz­
ba różnego rodzaju kradzieży, 
z tego 61 — to przypadki kra­
dzieży towarowych przesyłek 
kolejowych. Najwięcej, bo 17 
tego typu kradzieży odnotowa­
no na stacji kolejowej w Pile, 
8 w Zbąszynku, 7 w Lesznie i 
6 w Poznaniu. Największym za 
interesowaniem złodziei cieszą 
się alkohole, różne konserwy, 
śledzie, smalec, przetwory owo 
cowe i artykuły tekstylne.

Grunwaldzkie

(Swarzędz) — 
wiernych żon

18 RUSALB

LA — g, 16, 18 20 „Sz 
(USA 11 1.); TĘCZA — 
lyanna” (USA 11 1.). g.

. 17. 19.30 „Sekrety 
(włos. 18 1.): SCA-

19.30
dem razy kobieta” (włos. 18 1.): 
WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Strzał w ciemności” (ang. 14 1.); 
WCZASOWICZ. (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 17. 19.15 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.)' 
WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 1 20 
„Damski gang” (ang. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Samot­
ność we dwoje” (poi. 16 1.). g. 
19.15 „Królewski urlop” (bulg. 16 
1.): FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

obrazki
POTRZEBNE 

STOISKA ULICZNE
W pawilonach na osiedlach 

Grunwald i Świerczewskiego 
tylko rumuńskie pomidory. 
Mieszkańcy, korzystając z wie 
czornego ochłodzenia, starają 
się czynić zakupy. Większość 
sklepów po godz. 18 zamknię-
ta. w tej nowoczesnej
dzielnicy mieszkaniowej nie 
przydałyby się stoiska uliczne 
z u>arzywami i owocami, na 
wzór Warszawy, czynne do 20?

CYRK

Cyrk Buscha (obok Stadionu 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11-17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna-

W SZKOLE
IM. WRÓBLEWSKIEGO

Tu mieści się kolonia dzieci 
PGR z powiatów: nowotomy- 
skiego i kościańskiego — dru­
gi turnus. Zastępca kierowni­
ka p. Róża Szczepańska infor 
muje, że na razie nie zwiedza 
się zakładów pracy. Dzieci nie 
wytrzymują już upałów. Mi­
mo gorąca i tak zwiedziły du­
żo: ogród botaniczny, palmiar 
nię i ZOO. — Najbardziej po­
dobały się nam misie, żyrafy

słonie mówi Mariola

Wiele jeszcze notuje się wy­
kroczeń o charakterze chuligań 
skim. Na 41 wykrytych tego ty 
pu przestępstw, aż 17 dotyczyło 
pobicia pracowników w czasie 
służby. Najczęściej ofiarą chu­
liganów padają SOK-iści (11 
przypadków).

Zdarzają się także przestęp­
stwa o dużej szkodliwości spo­
łecznej, jak: układanie prze­
szkód na torach czy obrzuca­
nie jadących pociągów kamie­
niami. Sprawcami były tu prze 
ważnie dzieci. Można więc przy 
puszczać, że powodowała nimi 
bezmyślność; szkody wyrządzo­
ne w ten sposób są duże. Pod­
czas tych wątpliwych zabaw, 
dzieci zdołały wybić w przejeż­
dżających pociągach 9 szyb, 
raz zraniły poważnie kondukto 
ra.

W województwie zielonogór­
skim na trasie Żary — Kunice 
Żarskie dokonano przestępst­
wa, o którego autorstwo trud­
no posądzać dzieci. Jakiś spraw 
ca skradł na tej trasie 200 m 
telefonicznej linii napowietrz­
nej. Jak wykazało śledztwo, 
przestępstwo zostałe dokonane 
w godzinach rannych, w miej­
scu, gdzie zwykle o tej porze 
jest wielu przechodniów. Ktoś 
więc jednak musiał widzieć 
wspinającego się po slupach zło 
dzieją, ktoś musiał widzieć jak 
odcinał drut, jak go zwijał. 
Nikt jednak nie zareagował, 
nie zawiadomił kompetentnych 
czynników. W wyniku uszko­
dzenia, na wiele godzin zosta­
ła przerwana łączność telefo­
niczna pomiędzy stacjami, co 
w konsekwencji mogło spowo­
dować zakłócenia w koordyna­
cji ruchu pociągów.

W pierwszym półroczu br. 
SOK, MO i WSW zorganizowa­
ły 18 wspólnych akcji, mają­
cych na celu przeciwdziałanie 
przestępstwom. Ich żniwo było 
wysokie: 345 osób ukarano 
mandatami na łączną sumę 11 
tys. zł., sporządzono 46 wnios­
ków do kolegiów orzekających, 
26 osób skierowano do izby wy

trzeźwień — zatrzymano 7 nie­
letnich przestępców, w kilku­
dziesięciu przypadkach stwier­
dzono brak ważnego biletu ko­
lejowego.

Nie można w tym miejscu po 
minąć niepokojącego faktu dal 
szego wzrostu wypadków 
śmiertelnych i okaleczeń zda­
rzających się na kolei. W u- 
bieglym półroczu w wypadkach 
kolejowych 37 osób poniosło 
śmierć, a 49 odniosło poważne 
obrażenia ciała, W większości 
ofiarami wypadków byli męż-
czyżni w wieku 20 40 lat.
Przyczyny są ciągle te same: 
wskakiwanie i wyskakiwanie 
lub wypadnięcie z jadącego po 
ciągu, przechodzenie przez tory 
w niedozwolonych miejscach i... 
samobójstwa (aż 10 przypad­
ków).

Na liniach, na których zano­
towano najwięcej wypadków 
wzmocnione zostaną patrole 
SOK-istów. Na niektórych sta­
cjach kolejowych rozpoczęły 
działalność harcerskie grupy 
Młodzieżowej Służby Ruchu
Ochrony Kolei. Ich 
ma być działalność 
miająca szczególnie 
cl.

zadaniem 
uświada- 

wśród dzie

W. N.

nia) g. 10-17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela)

Skrzypczak z Bojanowa.
Kolonia otrzyma do dyspo­

zycji autokar z PGR Trzcian­
ka, dzięki temu można będzie 
realizować dalsze wypady za 
miasto. Planuja wycieczki do 
Kórnika, Rogalina i Puszczy­
kowa.

— g. 11-18.
Muzeum ’
Muzeum 

10—16.
Muzeum

w Rogalinie — g. 10—16.
Gołuchowie K.

w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Wystawa Plakatu ..Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9-19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe
poznanska w 
g. 9—15.

Klub MPiK 
„Stare Miasto

25-leciu
.Plastyka 
PRL” -

(Ratajczaka 39) - 
w latach 1945—1969"

(sala I ptr.l; Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) — g. 10—20.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) - „Zdiecia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
— C 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo-
nei 80'82) Wystawa z cyklu
„Przedsta wlamy pracownie — hi­
storia sztuki” — g. 12—20 (do 15. 
VIII).

DYŻURY

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa (ul. Długa 1/2. tel. 510-21) 
— interna, chirurgia ogólna, oku 
listyka.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49. tel. 671-231) — laryngolo­
gia. neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 29'33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagle zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czvnne cała 
dobę: pediatryczne 'Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. ’ święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz. i , święta — cała dobę: 
chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

Olimpiada kierowców
Od kilku tygodni w wielu przedsiębiorstwach i bazach 

transportowych odbywają się eliminacje olimpiady kierow­
ców, organizowanej w tym roku przez ZG ZZ Transportów- 
ców i Drogowców oraz Zjednoczenie PKS.
W naszym województwie do 

walki o miano zwycięzcy olim­
piady stanęło około 6 800 kie­
rowców, a więc 79 procent z 
jednostek biorących udział w
Porozumieniu 
Transportu 
Wielkopolski.

Branżowym 
Samochodowego 

Organizatorem
olimpiady jest Zarząd Woje­
wódzki PKS przy współudziale 
Wydziału Komunikacji Prezy­
dium WRN, Wydziału Prewen­
cji i Ruchu Drogowego KW 
MO, PZMot. i PZU.

Zasadniczym celem olimpia­
dy jest podniesienie poziomu 
wiedzy fachowej wśród kierów 
ców i stanu bezpieczeństwa ru 
chu drogowego. Uczestnicy od­
powiadają na pytania z zakre­
su przepisów ruchu drogowe­
go, eksploatacji pojazdów oraz 
zdają egzamin praktyczny z 
techniki jazdy. W olimpiadzie 
uczestniczą kierowcy samocho 
dów osobowych, ciężarowych 
i autobusów.

Po zakończeniu eliminacji w 
poszczególnych jednostkach, 
najlepszych 60 zawodników sta 
nie do walk półfinałowych. Tu 
taj pytania oraz egzamin prak

tyczny będą już znacznie trud­
niejsze. Do finału wojewódz­
kiego zakwalifikuje się 9 kie­
rowców. Finał ma mieć bardzo 
uroczystą oprawę. Odbędzie 
się on 24 bm. w Domu Kultu­
ry MO i połączony zostanie z 
koncertem. Na zawody ogólno­
polskie wyjedzie 3-osobowa re 
prezentacja, która spotka się z 
innymi zespołami 5 i 6 wrześ­
nia w Lublinie. Dla zwycięz­
ców przygotowano wiele cen­
nych nagród.

Olimpiada kierowców jest 
niewątpliwie doskonałą okazją 
do podniesienia wiedzy facho­
wej wśród szerokich rzesz 
przedstawicieli tego zawodu i 
popularyzacji przepisów nowe­
go Kodeksu Drogowego. Po je­
go ogłoszeniu odbyły się co 
prawda we wszystkich jednost 
kach specjalne szkolenia, ale 
jak wykazały ostatnie kontrole 
nie wszyscy jednak jeszcze w 
pełni przyswoili sobie nowe o- 
bowiązujące przepisy, (s)

Brak fachowców
czy kiepska organizacja?

Zawszone" automaty

W bieżącym sezonie upał to wcale nie temat na okres 
tak zwanej kanikuły. Rozprażone bruki miejskie i skwar 
dawały się wszystkim dotkliwie we znaki. Nic więc dziw­
nego, że uliczne wózki z wodą sodową są stale oblegane. 
Każdy kogo obowiązki wygnały na ulice, korzysta z okazji, 
aby ugasić dokuczliwe pragnienie.
W tej sytuacji dziwić mu­

szą automaty — upiory. Stoją 
takie dwa przy ul. Świerczew 
skiego, nieczynne już od wie­
lu tygodni- Kierownik baru 
„Bałtycki” zapytany przez nas 
dlaczego nie uruchomiono 
sprowadzonych za drogie pie 
niądze urządzeń, wyjaśnił 
krótko. „Mają uszkodzenie, 
które nie da się naprawić”.

SŁONECZNA ŁAŹNIA
W restauracji „Słoneczna” o 

godz. 21 pustki. Brakło nawet 
ciepłego piwa. Jest jeszcze 
oranżada o temperaturze po­
kojowej. W kawiarni o tej sa 
mej nazwie temperatura wy­
soka i jeszcze bardziej duszno 
i gorgeo. Nawet najbardziej 
zakochani nie mogą zbyt dłu­
go patrzeć w oczy zalane po­
tem.

Kelnerka mimo to jest u- 
przejma. Z uśmiechem mówi, 
źe lody skończyły się o 19, lo­
dówka działa bardzo słabo, 
jest tylko oranżada, ale nieco 
ciepła, (mp)

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g. 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. 
(czynna całą 
Starołecka 79

RADIO

PIĄTEK — 
1322 m i UKF 
8.19 Mel. na

Marcinkowskiego 11 
dobę) Główna 53. 
(dyżur nocny).

PROGRAM I: Fala 
66.62 MHz (do g. Ul; 
dzień dobry; 9 Me-

lodie na wakacje: 9.40 Dla przed
szkoli
„Na szosie"

dz.iecińców wiejskich
aud. słowno-mu

zyczna M. Wieman: 10.05
wa i chwała' pow.
kiewicza: 10.25 Koncert z

„Sła- 
Iwasz- 
nagrań

Orkiestry PR i TV w Krakowie; 
10.50 Na góralska nutę: 11 W krę­
gu walca: 11.25 Radiowa Estrada 
Piosenkarzy; 12.25 Koncert z P°* 
lonezem: 13 Jan Brahms — Sona 
ta Es-dur na altówkę i fortepian; 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 „Wię 
cej. lepiej, taniej": 14 Reportaż 
literacki: 14.20 Muzyka operowa; 
15.05 Godzina dla dziewcząt > 
chłopców: 18 Popołudnie r mło­
dością; 18.05 Ludzie i kontynen­
ty; 18.25 Kompozytor i jego pio­
senki: 18.50 Muzvka i Aktualności; 
19.30 Koncert życzeń: 20.25 Tańczą 
ce musicale Cole Portera: 21 Ze 
wsi i o wsi: 21.15 Dwa bluesy; 
21.30 Radiowy Teatr Sensacji: 
„Wezwanie” — słuch Horsta Hil- 
lera: 22 Muzyka taneczna: 23.15 7
cyklu: Wybrane balety
wińskiego: 0.10 Program nocny,

WIADOMOŚCI: 5,
12.05. 15. 16 18 20. 23

PROGRAM II: Fala

Stra­

6. 7.
24. 1.

8. 10,
2. 2.55.

407 m i UKF
69.74 MHz.: 7.50 Muz. poranna
Aud 
ga”;

B. Hniedziewicza pt.
: 8.20 
Dro-

8.35 Ach mój Jaśku drogi: 9 A.
Dworzak — serenada E-dur on. 22 
na orkiestrę smyczkowa; 9.35 Z

Z«RR: 9.55 Koncert
Mandolinistów; 10.25 „Laur

Ork. 
Pa-

Nieczynne automaty przy Barze „Bałtyckim”,
Fot. — H. Kamza

Wierzymy na słowo, choć 
nieprzekonywująco brzmi ar­
gument o braku fachowców. 
Czyżby ich w Polsce nie było? 
Chyba są, skoro takie same 
automaty, po okresie postoju 
znów działają w inych punk­
tach miasta m. in. na pl. Wol­
ności — pod Arkadami.

Pod uwagę należałoby wziąć 
inny argument naszego roz­
mówcy, podnoszącego brak hi 
gieny przy użyciu jednej 
szklanki przez wiele osób. 
Sprawy te poruszano również 
w wypadku saturatorów ulicz 
nych także w prasie warszaw 
skiej. Problem rozwiązałyby 
kubki parafinowe — do jedno 
razowego użytku. Widzieliśmy 
już takie w pierwszym okre­
sie działalności automatów. 
Gdzie się podziały?

Zanim automaty ponownie 
służyć będą mieszkańcom na­
szego miasta, proponujemy 
ich usunięcie- Obecny stan 
(zerwane odaszenia) musi bu­
dzić pewne wątpliwości co do 
celowości pozostawienia ich 
na ulicy. Chyba, że mają być 
ewidentnym dowodem braku 
handlowej żyłki ich waścicie- 
li. (za)

Upały w ZOO
Nie tylko ludzie spojrzeli i 

ulgą wczoraj rano na niebo. 
Nareszcie deszcz! Zwierzęta w 
ZOO już od rana wyległy na 
wybiegi i korzystały z widocz 
ną przyjemnością z natural­
nej kąpieli.

Jak poinformowano nas w 
administracji Ogrodu Zoologi 
cznego, upały mocno dokucza­
ły jego mieszkańcom. Nieko­
rzystny był zwłaszcza nawrót 
do diety zimowej, wskutek 
braku nowalijek i soczystej 
trawy dla zwierząt roślinożer 
nych.

Dobrze przeżył upały nie­
dźwiedź polarny, mimo, że je 
go ojczyzną jest daleka pół­
noc. Białe futro i uwielbienie 
kąpieli sprzyjało jego dobre­
mu samopoczuciu. Także róż­
ne gatunki piesaków pocho­
dzących ze stref północnych 
znosiły upały dobra.

Wszystkim zwierzę^ 
dzono wodą pomieszcza, k 
większość z nich otrzymywa­
ła delikatny i regularny prysz 
nic.

Hipopotam czuł się najle­
piej, dla niego była to śre^ 
temperatura tropikalna -zpł 
w afrykańskiej ojczyźnie.

Ptaki drapieżne korzystały 
przez cały dzień skwapliwie z 
cienia i zmieniając swe uspo­
sobienia często chłodziły P'o- 
ra w wodnej kąpieli. Wśród 
nich sowy miały najlepiej, 
przesypiały swoim zwyczajem 
upalne dni. (mp)

dewski” — fragm. pow. S. Wa- 
czernika; 10.45 Utwory i różnych 
epok; 12.25 Aud. A. Ciesielskiej;
12.35 Muzyka; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.30 W rytmie polki;

“ frag-
Ban-
Bax: 
14.20 

Kon-

13.40 „Czarne skrzydła" — 
nient pow. Juliusza Kadena
drowskiego: 14.05 Arnold
Poemat symf. „Tintagel”;
Mel. spod Wieży Eiffla; 15 
cert Chóru Rozgłośni Wrocław-
skiej PR; 15.20 Utwory na forte­
pian i wiolonczele kompozytorów 
polskich; 15.50 „Filipinka i sten” 
z cyklu: „Z butelka na czołg” 
w opr. A. Dąbrowskiego; 17.15 
„Nie tylko dobrze o wielkopol-
skim wioślarstwie aud.
Koebscha; 17.25 Muzyka po pra­
cy; 17.55 Radioexpress: 18.10 Audy 
cja aktualna; 18.20 „Sonda”; 19.20 
Fel, literacki; 19.30 Koncert sym- 
fnniczny z nagrań orkiestr symf.
„Columbia"; 21.35 Wiersze Huga
Clausa: 21.45 Śpiewa E. Demar­
czyk: 22.30 „Historia czasów współ 
czesnych” — aud. Elizy Bojar­
skiej: 22.45 Koncert Ork. PR i TV 
w Lodzi z udziałem solistów; 23.25 
Mel. dla marzycieli;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
(.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 ..Klaudiusz i Messalina” 
— pow. R. Gravesa: 17.40 Salon 
Muzyki mechanicznej: 18.05 Pod 
Kurza Stopa: 18.25 Wiek jazzu: 
„Carnegie Hall 1938” — aud. M. 
Jurkowskiej; 19 Pow. w wydaniu 
dźwiękowym — A. Dumas: „Na­
szyjnik Królowej”; 19.30 Piosen­
ki spod wieży Eiffla: 19.45 Mini- 
max — wyd. dla (onoamatórów; 
20.25 „Kuter Dorada" — aud. roz 
rvwkowa J. Ko(tv i A. Kreczma­
ra: 20.15 Mikrorecital solenizanta 
— Seweryn Krajewski: 20.25 Sa­
łatka po włosku: 20.50 19 minut 
o modzie: 21 W cieniu przebo­
jów; 21.20 Mazowsze kontra Pod­
hale — w niosence młodzieżowej: 
21.50 Christonbe Willibałd Gluck 
„Alcesta”: 22.08 Zesnói wok.-in­
strumentalny „Herman’s Her-

go I 
22.35

22.15 Człowiek najwyższe-
namiotu aud. K. Melion;

Piosenki z pierwszej ręki;
23 Miniatury poetyckie — Tadeusz 
Gajcy: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Oscar Saintal.

TELEWIZJA

PIĄTEK: .Szklana
góra" — film prod. polskiej: H-L*
— Dziennik; 
budowie” —

16.30 .ZSRR
program z Moskwy:

17.30 — Teleferie: Centralna Baza 
Odkrywców Niewidzialna Ręka.
Teleferie radża — 
„Thierry Śmiałek”; 
ści ekranu”; 19.20 ■
Dziennik: 
skarbów"

19.55

film z serii
19 — „Nowo 

— Dobranoc 
„Poszukiwacze

rep. filmowy; 20.25
Festiwal Teatrów DramatycznycI 
— Jakub Wojciechowski „Urodzi- 
łem sie w małej wiosce” — na 
podstawie pamiętnika ,.Zvciorvs 
własnv robotnika” Adaptacja TV 
— J. Mańkowski. Reż. — J. Perz.
Reż. TV 
grafia —

L. Budziński. Sceno- 
Kaliszan. Wykonaw-

cy: aktorzy Państwowego Teatru 
im. Aleksandra Fredry w Gnie­
źnie: 21.35 — Na morskich szla­
kach: 22.95 Dziennik.

SOBOTA: 10—11.10 — „Kubo” — 
fab. film CSRS: 16.10 — Program 
Tygodnia: 16.30 — „Sezonie
otwórz sie” — program sportowy;
16.50 Dziennik; 17
fab. film CSRS; 18.10
wa 
18.35 
18.45

niedziela" rep.

,Kubo” — 
„Sierpnio 
filmowy;

„Turystka 69" — reklama
Z cyklu

i kontynenty”
„Przez granice 
rep. pt. „Swia-

towe sukcesy polskiej plastyki”; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — Kino Interesujących 
Filmów — „Wieczór Kuglarzy” — 
fab. film szwedzki: 21.20 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe; 21.45 
— Małżeństwo doskonałe (finał fi-
nałów). Scen. Fedorowicz
i J. Gruza. Prowadzenie — J. Fe­
dorowicz: 22.45 — Wieczór z Anna 
Moffo — film rozrywkowy.

TV zastrzega prawo zmian,

. Uszkodzony kabel 
przyczyną braku prądu 

na ul. Dąbrowskiego 
Wczoraj niektórzy mieszkań 

cy ul. Dąbrowskiego skarżyli 
się na brak prądu elektryczne 
go. Jak nas poinformował za­
stępca głównego inżyniera Za 
kładów Energetycznych Po­
znań — Miasto, inż. Roszczak, 
trwająca od środy godz. 18 
przerwa w dopływie prądu do 
niektórych domów przy ul. 
Dąbrowskiego, spowodowana 
została uszkodzeniem dwóch 
faz trójfazowego kabla ziem­
nego.

Przyczyną 
nadmierne 
bli. Z tego 
miały tylko

uszkodzenia było 
przeciążenie ka- 
też powodu prąd 
mieszkania czer-

piące energię elektryczną ze 
„zdrowej” żyły kablowej. Usz­
kodzenie zostało wczoraj na­
prawione. Dzisiaj prąd powi­
nien być już we wszystkich 
mieszkaniach, (wn)

A ... Leonard K. o restauracji 
„Pod Zachętą” w Luboniu - 
boń 3). w której potraw na OK 
nie brak, ale obsługi — Jes 
nowczo za mało przynajmn 
miesiącach letnich.

A J. S. - o braku w skle­
pach pasmanteryjnych ram 
błyskawicznych.

A ... Czytelnik — apelując 
mieszkańców naszego miasta, a 
nie wyrzucali na chodniki PC 
po zjedzonych owocac.h’„hl,.i. 

• pierwsze, że wygląda to nic 
nie, po drugie można sie na 
łatwo pośliznąć.

A ... Aleksandra Rogińska. 
sząc nieznanego mężczyznę, 
ry 21 lutego br. doprowadził 
szą panią ze złamana rc 
Przychodni Rejonowej pr . 
Botanicznej o skontaktowa 
z nią. Botaniczna 10 Ł 
45-785.

A ... Kazimierz Dujs z 
który od 3 maja br. czeka n 
prawe samochodu marki 
bant 600". Techniczna obsłu5®kiej 
mochodów przy ul. Tatrza 
przyjęła samochód wydajać 
nie nr 002375 55 z 
naprawa potrwa około 2 wlient 
cy. Minęły już 3 miesiące. chodzi, prosi, pyta - °trzym^ 
ciągle te samą odpowiedź — 
naprawiony.

Zawiadamiamy Czytelni­
ków. że nasz radca prawny 
przebywa na urlopie i bę- 
dzie przyjmował po raT 
pierwszy 28 bm. w godzi­
nach od 17 do 19.

A ... Dyrekcja „Ruchu”, 
zamknięto kiosk przy ul. kosc 
nei z powodu braku snrzeda*c_ ■ 
Mimo ogłoszeń nie ma chetn • 
do objęcia kiosku i dlatego 
może podać terminu uruchom 
nia tego kiosku.
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